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Penitenta Statyfty z fwoim Spowie- 

2 ©. dnikiem ` E 

Penitent Statyfła mòwi kończące 
fpowiedz: za tey za inne grzechy, 
których niepamietam żałuię, profzę 
o pokutę y rozgrzefzenie. 

Spewiednik mówi; -Jako nie można 
fzczerze załować za to, czego kto 
niepamieta, tak , barziey niefzezera 
jeft pokuta z niedbalym przygoto- 
waniem, na fpowiedz, nie pewne y 
rozgrzefzenie. jon 

P. m.Com teraz przypomaial, tom pya 
Nr yznàl,a w refzcie jak. famemu BO- twas | 
GU wiadomo tak fie obwiniam, ^ pi* me. 

Sp: m.  Niedość famemu BOGU Miis 
fpowiedać fie, iefzcze trzeba y Nar 
mieśnikom iego, którym w Apo- 
ftołach dał moc Bog Woielony: ko- 
mu odpuścicie grzechy,będą odpu- 
fzczone, komu zatrzymacie, będą. 

s , zatrzy» 
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zatrzymane. Nie dość y przypo» 
_mnienia grzechow w ten czas,kiedy 

kto idzie do Kapłana, ale to przy- 
gotowanie wczelne y fzczere ma być, 
jak więc bywa do fadu albo wielkiey 
kalkulacyi, botu Pan Bog poftepu- 
je z nami jako Pan y Sędzia latka- 
wy zfwoim winowaycą: Przyznay- 
fie zbrodniu, Zaluy fzczerze, à wfzy» 
ftkoć daruię, , l 

P, m: Nieieftemci zbrodzień, alem 


| RC 5R 
' P. m. Chocbym ia tu był y Pa- 


` pem abfolutnym, 'tobym tego 2162 


zawfze dokazał, ut quid quid nocivi vi- 
dero avertam. a dopieroż będąc iługą 
tylko y fynem Oyczyzny. 


znaczy ufilne pro po/je ile mozności 
ftaranie, iuż to z kSigg czytania, iuż 
z ayfkurfow ftatyftycznych zafiąga- 
iąc wiadomości, tak w dalfzym iak 


Pizygo- 
Sp. m. To flowo avertam oddale, Cra eie 


fzkodliwego Qyczyżnie poftrzegę, do rady 


Sp. To poprzyfięgły Sługa tego; 


Pafiftw Fi y, żeby możnamówić fkutecznie 
ańftwa. r3 


z lafki Bozey Senator. j & w blizfzym przygotowaniu do ra- 


e ze mnie ieft avertam oddalę, nie 


b 


P, m; Prawda że mi częfto iako y 
teraz zawiia fie na myśl ow punkt 
Senatorfkiey przyfiegi: Quid quid nos 
civi videro averíam. Alem ja ten fkru- 
pul dawno rezolwował fobie, że fie 
to w tym wolnym Pańftwie uiśćić 
e z czyć : Ki ^ 

„m: A na cóżby ta przylięga 
Bolfinowlona była? ^ E 

P, m. Sama wolność rad nafzych 
uwalnia mi fumnienie w tym punk- 
cie przyfiegi. 

Sp. m: lm wiekfza wolność w 
radzie, tym pilnieyfzego potrzebu- 
ie ftarania do náklonienia powfzeche 
neyzgody na oddalenie złego, nei 
zaś w tym wuwalnia, P.m 


f 
1 


tyle iako curabo avertere. 

P.m. Toby iuż mieć wfzyftkie 
interefsa za nic! 

Sp: Choćby nie zanić, ale ten in- 
teres ma być iak w godności ‘tak 
y w ftaraniu naypierwfzy. — . 

P. m. To też to. nayprzedniefzy 
grzech nas hależących do rady, że 
fie doniey iak należy niefpofobiemy: 
wyiąwfzy owe próżne perory, po- 
witania kongreffow, powinfzowania 
incolumitatis, kondolencye nad po- 
trzebami Rzeczypofpolitey, A fpo- 
fobow na to  fkutecznych nie 
pytay. Y tak fam fie do tegogrze- 
chu przyznaię, żem nawet wyież- 
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dzaiac na Seym,o induitryach.dobra 


pofpolitego nie pomyślił fzęzerze, 
ale barziey o prożney okazałości 


y iey- utrzymaniu figury, o wykie- 


rowaniu prywatnych intereffow, 4 


czymprędzey do doinu zapomnia- 
wizy przyfięgi, ba y zaniedbawtzy, 


p: m. Takie zaniedbanie dobro- 


wolne grzech wielki. 
P. m. A mnie fie zda próżna grze- 
chu: boiażń. Bo gdybyśmy to wfzy-. 


fcy,a ile poprzyfiegli lludzy tey Oy-. 


czyzity o dobro iey tak pilno fie. 
ftarali, toby a przyłożyć 
ro peffe ftarania, ale ia fam tylko 


mam fię tego ważyć, Co ia za bocian, 


Świat czyścić?” 
Sp. m. Każdy za fiebie przyfięga, 
nie zą drugich. Dałby tylko Pan Bog 


temu wolnemu Narodowi iedno-' 
myślną zgodę w radach, wfzak zgo-. 


dnie widuią y bocianow feymuią- 
cych na polu.. 

P. m. A unas naywiękfzy dziw. 
ieneralna zgoda; bo chocbyśmy fie 


wfzyfcy pilnie y ufilnie ftarali o "دوم‎ 
łepfzenie dobra.pofpolitego,to wfzy-. 
ftko zepfuüie iedno Niepozwalam. 


Więc chyba ta Wolność zdami fie 
za, naypierwfze nociuum | avertendum.. 
Y po- ` 


UE OIR 

¥ podobnom niegrzeizył naftepuige 
na nią w publicznych dyfkurfach, y 
przekładaiąc nad nią Dominium ab [ol 
tum, albo- Aryftokracyą, gdzie więk- 
fza połowa kończy wfzyftkie rady. 
"^ Spam: To przécie mnieyfzym grze- 
chem w dyfkurfaeh ten foment; bo- 
by go podobno w publiczney radzie 
niezcierpiano. Wlízakci to nie dar 
mo fie zawie złota Wolność, iaką 
żaden pod Słońcem narod niefzczy= . 


ci fię. Anaybarziey że ta wolność 


pomaga do zachowania Wiary $. W 
Eni Pańftwie ا ع‎ uam 
diu Libertas tamdiu Fides. Jakoż brofi 
Boże powftania iakiey fakcyi ná 
Wiarę ś., łatwiey by ffe iey oprzeć aż 
do oftatniego głofii niepozwałam, á- 


niż więkfzey połowie nieprzenaię- 


tey w tey mierzeA tym barziey niebe 
ipieczne rady w iednym abfolucie H 
który może być zły nietylko dobry. 

P, m. Nie może byćbefpieczniey- 
fza Wiaraś. y przy niey rząd do- 


fkonalfzy,iak w Kościele Ś;a przecież 


w. nim onarchicum regimen, od iedney 
głowy: Namieśnika Chryftufowego 
rządy pochodzące. 
" Śp. m. Ale tuprzydany eadowny 
przywiiey Że ta głowa naywyzfza 
A 3 ieft 
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feft nieomylna w decyzyachWiary $. 
Y lubo w czym innym Papież iako 
człowiek pomylić fię może, w rzą: 
dach atoli Kościoła $.nigdy, bo mate 
obietnicę: że bramy płekielneprze- 
ciw niemu nieprzemogą, y Pict-o- 
wa Wiara nie üftanie. Jakiego 
DEC cudownego rządy Świece 
ie y Króleftwa niemaią, ale raczey 
inny od Boga ipofob przyrodzony, 
toieft: że ta dofkonalfże rządy, 
gdzie więcey glow w radzie na ies 
dno fie zgodzi, A zatym dófkonal. 
fze tam uftąwy y trwalfze, bo ich 
żaden odmienić niemoże fam przez. 
fie, ale tylko, bronić może każdy aż, 
do oltątniego glofu niepozwalam. 
Przy tym naturalnery wiary $. zas 
chowanie w tym Pańftwie zda fie 
naypewnieyfze, : 
P.m.Trwac y w innych Pafiftwach 
chociaż abfolutnych Wiara $. które. 
Monarchii Kościołą $. naśladuią, y 
zdadza lie porzadnieylze. wę. wizy- 
ftkie potrzeby, niż to wolne Króle- 
ftwo nafze, na celu, w tym. poblicz- 
ney celifury , że. Polka nierządem 
ftoi. Jakże ten nierząd cierpieć, & 
nieraczéy. iako, nocivunt publicum oda 


dalić. Sp. 
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Sp. m, Nierząd fzkodliwy oddalić 
pozwalam, 4 mniemany . wyrozu- 
mieć, ponieważ: nim Polfką dotąd 
ftoi. Y gwiazdy zdadza fie niepo 
rządnie rozrzucone po niebie,á prze- 
cie w nich przedziwny porządek 
ukazuie moc Bofka, Tak dziwnym 
rządem Pańftwo nafze. zdaie fie bar= 
zieęy wyrażać gwiazdzifty. firma- 
ment pû Niebie, y cüdowna trwałość 
Kościoła Ś na ziemi, aniżeli inne Nas 
rody, w. których, virtus. ex neceffitate, 
niedabtowolne: naśladowanie. Mo- 
niarchii Kościelney, ale-ż musu znie-. 
wolonęgo. poddańftwa. Znać tę o=. 
mylną dofkonałość w naturalnych, 
rządach. wielu. Pańftw: abfolutnych,, 
które. od Kościołe. $. odftąpiły,. wia-. 
ry Bogu; y Namie$niczey- władzy 
tego, hiedotrzymaly. Wiecey w nich. 
świąt widzi złych, Królow y. Ty- 
ranow;którzy: wfzelkim porządkiem 
y zapomożeniem, barziey fwemu 
a niż poddanych. fwoich fzczęściu 
dogadzaią,, doftatkaimi z. nich wyci 
$nionetni, ba y: krwią fzafuią iak 
chcą w. zagranicznych woynach د‎ 
barziey dla flawy fwoiey niż dlaich 
potrzeby. Y tak cały prawieświat 
widzi, y dziwi fie temu, Ze Polfkà 
| nie- 


x XO —— 
'nierządem itoi, to ieft niepofpolitym 
rządem, ale ftoi przy Królu fwoitn, 
y oraz przy wolności Narodu, iedno- 
myślną rada y rządem obftaiąc przy 
Praw y Wiary $. zachowaniu, az do 
-Oftatniego glofü niepozwałam. 


P.m. Prawda że wolność nafza. 


, każdemu "z nas mila, y Wierze S. 
"może być pożyteczna; ale y to pe- 
‘wna, Że przy niey teraz łatwiey ie- 
. "dnego przenaiąc abfoluta, któryby 
tamował, y zrywał nam rady, a tym 
'<zafem bezprawie fle dzieie prze- 
<iwne pod czasWierze 4. potrzebu- 


ące. Seymowych decyzyi. Ktòrež 


tu ex duobus malis eligendum czy utra- 
ta wolno$ci, czy przy niey tak fzko- 
dliwy nierzad?- 

~ S.m.wolność wprawdzie fima przez 


fię dobraiako naturalna,którą P.Bog. 


w ludziach y w Aniołach {tworzył 
dla wiekízey chwały fwoiey,y chwa- 
lebnieyfzey zafługi naízey, dobro- 
wolney á nieprzymufZoney. Tak y 
"wolno$ó polityczna w rządach Pań- 
ftwa,chwalebna iako fię rzekło złota 
wolność; którey wałóru dodaie fa- 
ma. nawet wzmiańka iey utraty nie- 
powetowaney: non cogno[citur- bonum 
vifi anion: Ale-raczey abufus, złe 
uży- 
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używąnie wolności, y nieład. . fzkoz 
dliwy znieść koniecznie trzeba, 
zwlafzcza poprzyfiężonem ftaraniem 
^ P.m: Ależbo trudne. w. radzie, y 
na famo, wfpomnienie' åbusús wolno- 
Sci nafzey określenie. i ; 
Sp: m: Y owfzem łatwe do wyper- 
fwadowania każdemu, famo prawo 


natury wolności wafzey, nietykaiąc. 


Zadoa3 odmianą iey pifanego prawa, 
P. m. Radbym wiedział to prawo 


dziom poczciwym przyftoi. - 


P.m. Nic powinnieyfzego iako że- 
by wolność nafza była rozumna w 
fwoich racyach,y fprawiedliwa w 
domawianią fie tego, co fie Zadnemu 
prawu.nieprzeciwi;byleby tylko te¬. 
go dopilnować: w każdym wolnym 
głofie, û naytrudniey w upartych. 
podczas kontradykcyach. l 

Sp. Toy w tych uważać racyi 
czy fłufzna czy niefłufzna; bo iaką 
racya taki y walor wolno$ci, 

. m. A kiedy racya wątpliwaiak 
by też ią fprawiedliwie. rozeznać w 
kontradykcyi? 

Sp. m. kiedy ią kto zbiie.w is 

, tal 


Rayi na pozór fłufzną, dość że. rationale- 


Ueto, to, iużem przy nim. ná fumnie=- 


proZ- 


dośc 
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tak, Ze kontradicent'przy famym 
zoftanie uporze bez racyi. 

P. m: 'Toby w ten czas liberumve- 
fo bylo niegodne .obferwy. 

Sp. m. JuZci fam upor bez racyi 
iako grzech iawny niegodzien ob- 
ferwy. Cerofan&uim, 

P. m. Ależ to liberum veto u nas fa- 

Sp. m: Kiedy: rationale y ia na to 
pozwalam, ale bez żadney racyi fam 
upór: nie mafz. czego $wieció, y ده‎ 
wízem. grzech wielki y iawny. 

P. m. Akiedym ia dał racyą choć 


niu wolny? 
Sp: m: Tak to. na pozór: tylko wa- 


ine liberum. veto, taka przy: nim y 


wolność fümnienia. Y Dyffydent 
wiary ma napozor- racye flufzne: Ze 
Ewangelik famego PifmaS. trzyma 


fie Jakże mu dowiedziefz z. Ewan< 


geli Ze z pierwfzym: przodkiem 
fwoim Lutrem czy Kalwinem: oder- 
wawfzy fie, niefłucha Kościoła w 
tak wielu różnych artykułach Wia- 
ry, aż on fie pokaże iako. Publikan 
y Poganin. Y Zyd uparty ma na po- 
zér racyą fłufzną: Że iego pierwfza 
na świecie wiara w Boga tworcę 
świa- 
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Świata, y wyroki Boikie w Biblii y 
w proroctwach przyimuie. Iakże 
mu z teyże Biblii y proroctw do“ 
wiedziefz, że Bog ledyny co do ifto- 
ty mawtórą Ofobę Syna przed Lu- 
cyferem urodzonego, iak czyta w 
Pfalmie o Meffyafzu; y że ten Me- 
ffyafz miał przyść w tygodniu rocz- 
nym fiedmdziefigtym od niewoli 


. Babilońfkiey według Daniela, y zabi: 


ty Chryftus,y lud iego zaparł fię go, 
y Kroleftwo Zydowtíkie y Kapłań= 
ftwo y Offiary uftaly na Świecie. 
Aż on tym proroctwom,które przyi« 
muie, y w nich wyrokom famego 
Boga niewierzy, Chryftufa bluźni. 
Y Tatarzyn ma na pozór racyą 
fłufznieyfzą od Zyda w wierze, bo 
czczci Chryftufa Pana, y fam Cefarz 
Turecki pifze fie ftróżem Grobu Pańe 
fkiego. Jakże go pytafz; czemuż 
rozkazu tego Pana nieftrzeże,Ewan= 
gelig odrzuca?aż tu błąd oczywifty, 
Tak wfzyftkie błędy zbiia Kościoł 
$. na Synodach czyli Seymach fwo- 
ich, choć ma przywiley uięomylnoe 
ści w fwoiey naywyżfzey głowie 
po S. Pietrze y famym Chryftufię 
naftępuiącey, a przecie . daie mieye 
fce odfzczepieńcom na owych Seye 


03 


|. BOGOG E 
fnach Twoich, y w ten czas kiedy 
üftang ná racyach,upór ich prze- 
klina. 

P.m. Ten też toy unas prze- 
kięty upór naywiękfze nociuum aver 
tendumzdo którego fie y ia fam przy- 
znaie żem nie dawfzy flufzney racyi 
Tprzeciwial fie wfzyftkim, y wycho- 
dził ż proteftacyą, — — - 

Sp: m; Gdzież fieW M Pan iufty- 
* fikował z racyi fprzeciwienia fwego? 

P: m: W Grodzie. 

_Sp.m. A czemuż nie w radzie, tam 
gdzie fprzeciwienie. Wfzak zda ml 
fie liberum veto nie podlega fądowi? 
° P:m: Prawda że niepodlega, ale 
tylko dla oświadczenia fwoich racyi 
ten fie manifeft czyni, nie dla fadu. 

Sp:m: Jeśli nieflufzne były racyé 

Tprzeciwienia, to im manifeft nie: 
dodał rozumu, flüfzno$ci, zatym y 
waloru, tylko ż:tego aktykowania 
eterna labes libertatis pokazuie fie. 
° `P: m: Pewnieby, lepiey wyprobo- 
wane w radzie racye fprzeciwienia 
aktykować w Grodzie na wieczną 
pamiątkę y żafżczyt wolności.tylkó 
Ze unasProteftant nieda fie tak exa* 
apinować,ażeby kto fie obierze w ras 
dzie mógł zbiiąć racyąiego przeci 
wienia. Sp. 


 ftkim w takiey koncertaé 
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Sp. m. Jeżeli ieden wízyftkim fig seed 
fprzeciwi, toby fprawiedliwie dać wy 
powinien wfzyftkim fatysfakcyą; bo kim 
ten ktory ma fłufzną racyą zbiiaiącą erm 
iego fprzeciwienie mógłby mu zadać niezbi- 
że to liberum veto ieft niefłufzne, nie كع ب‎ 
fprawiedliwe, nierozumne,a za tym kich 
nie ważne,y trzebaby. mu na to odi 
powiedzieć przy wfzyftkich. . 
(P: m. A możnażby rózeznać wfzya 


prawda á czyi fatfz? a y 
; „Sp. m. Wfizak rozum w ludziach 
potencia necefaria, iak widzenie w 
6ku co czarno á co biało,pozna iak 
na dłoni, czy temu racyi nieftaie w 
udpowiedzi, czyli ten na dowodzie 
uftanie zbiiaiacym zarzut. = ı# 
P. m: A u WPanow uważałem w 
Kościelnych dyfputach nieznać któ- 
rey ftronie zatrąbią na tryumf. 
Sp. m. Pofpolicie y temu co dobrze 
doieżdża chociafz niezwycięży,y te- 
mu co fie dobrze broni y niezwycięż 
żony. Ale kto fie zna na nafzych IT 
dyfputach, to y tego znaku nie po- ma Ko 
trzebuie. NaSeymach zaś Koście|- 4 
nych iefzcze krótíza y iaśnieyfza 
fprawa, gdzie verbis ut nummis fame- 
mi tylko fobie racyami płacą wy 
dzeni na to dyfputatorowie, ~ 


X016. ZĘ 

P, m/Y u nasci mógłby być taki 

orządek,żeby: Marfzałek niedawał 

tofu, chyba temu, co fie poczuwa 
do racyi konwinkuigcey fprzeciwie- 
nie, czyli tamowanie rady. A przy= 
tym famemi racyami nie. ofacyami 
certuiąc,ptętkoby fie pokazało kto 
kogo przekona, albo też kto nies 
zwyciężony. Gdyby tedy kontra- 
dycentbyłprzezwyciężony,toby mos 
Żna poftępować w radzie? 

Sp. m, [n nomine Domini. 

, m, A gdyby Znowu zdobył fie 
racyą, 
0 , n To go trzeba fłuchać bo 
głos wolny ożywił. 
" P.m, To tak zawfze głos wolny 
może mieć liberum veto? 

Sp. m. Byle było rationale. 

Pim. Kto by fie na złe ufadził, toby 
coraz przefzkadzał radzie „choć nie- 
flufzna racyą, | ع‎ 

Sprm.W ityd naturalny niedopuści 
tak częfto być zawftydzonym,y po- 
kazać fie coraz bierozumnym pur 
blicznie. 

P, m. Dopierożby fie pokazała w 
Radzie fvadą civilis a fuadendo którey= 
finy fig hiedarimo uW Panow W Reto* 
ryce uczyli owych ck: od 
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tymenatow Dylemmatow Sorites, 
Tylko mi idzie iefzcze o fophifmata, 
owe zdradliwe argumenta, któremi- 
by fakcya mogła uwikłać prawdę w 
fzczęrey kontradykcyi. 

Sp, sy Eruftra jacitur rete ante ocu- 
los pennaterum, gdzie wiele iak or- 
low fere kochaiących wolność ro- 
zumaną, na iey obronę czuwa, y po- 
targać może te paięcze fieci sopAi- 
fmatum, których udatność tylko if 
forma argumentorum, w famych iłowach 
fię fnuie, ale w racyach żadney mocy 
niema,iakiemi naywięcey tam trzeba 
gertować. A ieżeli teraz defetiuofum w 
racyach liberum ueto ma fwoich obroń- 
cow,a cożby prawdziwa,fzczera y roa- 
zumna wołhość niemiala obrony od 
takiey obłudy, 1 

P. m: Mpieyfza o tę obłudę w 
fłowach, ale gorzey kiedy famych 
racyi — ftatyitycznych -Kontrady - 
cent proftaczek Szlachcic niezro- 
zumie,bo nie ieft Statyfta, o iakiego 
trudno y między. Poiłami na Sey- 
mie, à cóż na Seymiku, p 

Sp. m. Ale nietrudno o natyral- 


Kazdy 
are 
zicy 
bronit 
tak ro» 
zumney 
y Ízcze- 


icy wol 


nosc 


nych jak Filozofow y Teologow;tak- . 


Że y Statyiiow, naturalnym rozu- 
mein władnących, którzy też fune 
B racye 


— 
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racye zrozumieią co y uczeni, cho: 
ciaż ich nieumieig układać jak w 
fzkołach. Alias czego nierozumie cale 
kontradycent proftaczek,to niech fie 
w to niewdaie: boby zgrzefzył iak 
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tzną; Ze mi- krżywdę - uczyniono Yetosie 


á : i i 
przefzkadzaiąc do funkcyi, na którą iwe. 


wielem fpendował. Jam też, wzaie- dla ie- 
dnego 


mnie wfzyftkim przefzkodził do rady. 7.5. 


Sp. m. Nie ieft to wzaiemna | y »awízy 
fikick 


Doktor zmy$lony, co fie wdaie. ix 
confilia Dofiorumy do pacyentow, a na 
lekachfie niezna. _ A tu wiekfza ma- 
terya. zafzkodzenia całemu Kroóle- 
ftwu, w daiąc fię w rady y fpofoby 
na to niebe$pieczne. 

P. m. Niewiadomość grzechu nie- 
czyni. 

Sp. m: Niedobrowolna pozwalam, 
-ale nie taka, z którą fie kto dobrowol- 
nie wdaie w niebeśpieczeńftwo wiel- 
kiey fzkody. 

P.m: A iam z młodych lat przy- 
znam fig wołał z drugiemi zgoda! 
zgoda! niemafz zgody! a niewiedzia- 
Tem rá co; ale to mnieyfza delita iu- 
ventutis mem E ignorantia; meas ne me- 
mineris Domine. To gorfza przyznam 


fie iak na fpowiedzi $. żem Seyini- - 


Ki zrywał Pofelfkie, Deputackie, 4 
raz y Seym- cały na Marfzalku zer- 
wałem. 
Sp: m. 1110112165 WPan mieć ras 
cya tego? 
P. m.Miałemci racyą poniekat fu- 
: fzną 


fprawiedliwa zemfta, bo ieden może 
przefzkodził WPanu, a WPan fie 
zemścił na wfzyftkich niewinnych. 
P+ m: Jeden prawda przefzkadzal * 
ale z namowy drugich. 
Śp: m: Wielaż tych WPan po» 
ftrzegłeś namawiaiących? SC 
P. m. Nie poftrzeglem ci żadnego, 
ale ná trzech Pryncypałow iniałem 
wielka fufpicyą, s YE 
Sp: Sufpicya nieieft pewny dowod 
a pewna zemíta. Więc y tymtrzem 
podeyrzanym niemogłeśW Pan przes 
fzkadzać, chybaby temu tylko wza= 
iem co WPanu przefzkadzał, | y to 
niedofkonale dentem pro dente A 
wfzyfcy inni eo winni, ba y całą 
Qycżyżna, ześ iey WPan tak wiel 
ką krzywdę od fiebie nienadgros 
dzeną zadał? 
j P.m. A iateż co winien temu? 
egomość mię tak przywitał 
Sp. m. Nie Rodi ا‎ do W, 
ana tego |mci, o któreyby powie 
nien fad obu rozłądzić rugowawízy 
Ba چ‎ Tras 
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z rady. Ale daymy ieizcze to po- 
dobieńftwo: gdyby W Pana niewin- 
nego w ten czas kto uderzył w gę- 
bę, izalibyś flufznie WPan bił kogo 
napadniefz, oddaiąc za fwoie? 

P.m. Chybabym ofzałał. 

Sp. A tu gorfze fzaleńftwo. bo 
złość przy rozumnie, atak barzo 
fzkodliwa. JZaliz to rozumna, fpra- 
wiedliwa, y życzliwa ku Oyczyżnie 
- wolność? 

P.m:Aczemuż mię iak fzalonego nie 
zwiążali, áprzynaymniey racyami ia- 
kie fłyfzę teraz. Ba y puścić było do 
niefzczęścia na wiatr tak nieuważną 
oczywiście; y nieważną proteftacyą. 
Co do fzkody, fami fobie winni, ná 
cóż fwywolą iawną. nie wolność na- 
zbyt obferwuią, AA ia niefzczęśliwy 
nieśmiem y poimyślić o tey reftytu- 
cyi, bo iey niewyftarczę, 

Sp. m, Potym o tym.A teraz grze- 
chy wyznać żebym ie zrozumiał iak 
Sędzia, do łafkawey Jmieniem Bo- 
fkim decyzyi. 

P. m. Ofadz Dobrodzieiu y to czy 
flufzna, Zem raz Seym zerwal bedac 
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iefzcze-w miodym wieku feneritudi- 
nem confcientiz, ale mi odradzał ten 
fkrupuł mowiąc: Ze to tylko.w Try- 
bunale niewolno,y nato przyfięga,a 
na Seymie wolno, bo tu exercicium 
libertatis. 

Sp. m. Ale na Seymie wielkość 
materyi zafzkodzenia całey Oyczy- 
Żnie ftoi za przyfięgę, choćby y to 
oświadczenie prawowierney wolno- 
ści cale niefzpeciło. A y teraz tak . 
życzliwa ku Oyczyznie powinna być 
wolność, żeby kontradycent gotow 
przyfiąc, iako zdaie mü lig w ten czas 
pozytecznieyfze dobru pofpolitemu 
lego fprzeciwienie, niż przyftąpienie 
do zgody. 

P. m. lam niemiał w ten czas te- 
go rozeznania, alem fie zdał na pora- 
de tego weterana, iak ow poflugacz 
Doktorfki,który podobno niegrzefzy, 
podaiąc pacyentowi lekarftwo od Pa- 
na fwego preparowane, choć fię na 
nim niezna. 

Sp. m. Trzeba dopełnić tego po- 
dobieńftwa: Gdyby temu polluga- 
czowi odradzali wiele innych Dokto- 


row, żeby niedawał tego lekarftwa 
ie ry fie obawiał fądu Seyinowego. pacyentowi,bo go nim umorzy, te- 
Wzdrygałem fig na korrupcyą maiąc dyby” powinien wielu Doktorom 
iefzcze B3 bar- 


t przenaięty od znacznego Pana, któ- 


RUR | 
barziey wierzyć, niżeli iednemü 
choćby Panu fwemu w fzkodliwey 
materyi. Tak y W:Panuwiecey by- 
lo fłuchać Statyftow w radzie odra- 
dzaiących to fzkliwe lekarftwo Oy- 
czyzny.á nizeli iednego fkrytey a tym 
famym podeyrzaney dowierzác na- 
mowle. 

P. m. Słufznać bofte tam y tacya 
zdala zerwania Seymu; kiedy pa- 
miętam wielka fakcya promowowa- 
la Dyffydenta do bulawy, przeciw 
wyrażnemu prawu, które niedopu- 
fzcza heretykow do. żadnych hono- 
row w tym Pańftwie. 

miss Sp. P. Słafzać to raeya y fpra- 
iedney Wiedliwa, barzo do fprzeciwienia. fic 
maeyitęy ptomocyi iak uważam,ale nie do 
niepo- te A * 
ue zerwaiiia, całego. Seymu.Bo cóż na- 
nawfzy leżały do tego różne inneSeymowe 
* materye tak uprzedzaiące, na któ- 
٠ tych proiekta fumeś Panie moy zgo-. 
dzil fie z drugiemi, à potym: dla in- 
izey racyi nienależącey odwoływać 
. tę zgodę. Cozawaryacya y nierozu- 
mna konfekwencya. Wzgledeio też 
porc obrad,których. WPan ie- 
zcze niefłyfzał y niewiedzial na cos; 
niepozwałał, irrationale: veto, bo nilvo=. 
litum aut nolitum,_ mifi cognitum- nowa 
Naturalis fcientia: Niemożna rozumnie 
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pożwalać y niepozwałać niełyfząć 
wprzody niewiedzącć ná co. Co zaś 
przy tym iednym punkcie rady, y 
przy prawie na to wyraznym mo- 
gles fig WPan fprawiedliwie ofie- 
dzieć, nie zrywaiąc całego Seymu. 

P. m. Trudnobo fiębyło ofiedzieć 
na mieyfcu, nawet y gofpodzie dlà 
nalegaiących y prożbą .y groźbą 
perfwazyi,a z drugiey frony dana 
paręka wyciąga. m 

Sp. m. Jak ta pareka naiemnicza . 
nieflufzna dia uniknienia Seymowe- 
go fądu, takież y przeciwnewymow- 
ki. Bo prożba nikogo przymufić 
nie może, zwłafżcza do grzecliu.groz- 
ba też nie mniey W Panu" zafzkodzi- 
taby na ftronie: ile po zerwanym Sey- 
mie prześladuiąc exofum każdemu, 
niż in gremio Oyezyzny: tak flutznie 
za iey dobro pof: przy całości Seymu. 
obftaiącemu.. 

P. m. Obawiałem fie. fakcyantow, 
żeby mi do iakiey: Sefsyi nie prze- 
fzkodziłi, N4 któreyby bezemnie co 
chcąc poftanowili, wolałem tedy 
Seymr zerwać. ' / 
| T m. Foby do- drugiey; trzeciey,: 
y dziefi3tey Seffyi nieprzefzkodzili.” 


 Moznaby-tez y przyiaciolom złecić: 
B4 ten 
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ten interefs, a w relzcie tamować 
aütivitatem na też fama propozyc 
albo fie proteftować na a شك‎ 
by y do Grodu, zanieść proteftacyą 
ale nie contra totum a&lum; bo dla ie- 
dney materyi ha wízyfikie nawet 
różne przefzłe y przyfzłe rady nie- 
pozwalać, zawfze nierozumbá kons 
fekwencya; iako fie iuż rzekło. 
P. m. Taką rzeczą niemożnaby 
nigdy Seyinu zerwać rozumnie, chy- 
„bûa przy końcu kiedy wfzyftkie ma- 
terye uproiektówane czytają, pos. 
nieważ mil volstuisż, aut: nolituim, nifi co=. 
,,, gnitum. - : 
Asia p.m. Co do materyi tak nieina+ 
my kto- Czey, chyba co do formy nie. podo-. 
rey Po Da fie, to ieft co do. fpofobu, feymo-. 
Jub dy. wania, l 
fpefo- P, m, Rozumiem. Naprzyklad Ze-. 
wacmo, ^ y 3 
ana by Krola niebyło, albo. woyfka. nie-. 
przyiacielfkie. wolnym. radom, prze-. 
izkadzały, albo inny: dział fig nieład, 
przeciwńy prawu, 4 zwłafzcza. wol-. 
ności, toby fie godzilo. Seym; zerwać 
bez grzechu. ` ممت‎ 
Sp. m. Nie zaw(ze. Bo kiedy mos 
Żna domówić fie fądu náiaki nieład. 
y bez prawie, albo kiedy może Rzecze: 
pofpolita iako legislatrix, dp 
: wać, 
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wać w prawie, to niemaiz racyi flu 
fzney zrywania Seymuy w tym 
razie. 

P. m. A ia mufiałem y takie racye 
ża llüfzne udawać do zerwania Seys 
mu,dlatrudney na fąfiedzkich Paonw- 
zazrzut rezolucyLy bez fzkrupulu. 
dla tak wielkiey potrzeby: 

Sp. m. Rozumiem, że to udanie 
zerwanego. Seymu pod. innym pre- 
textem nie fkrupuł alefzczece kłam= 
ftwo, którego zadćn. prawy Teolog; 
pochwalić y pozwolić niemozZe, ب‎ 

P. m. A kiedy tego. potrzeba? 

_ Sp. m. lNaprzod. co zapotrzeba, 
kiedy tantundzm: replikować: że nie: Ani dla 
maíz zgody natę Propozycyą, iak j 
biemafz. zgody, ná: Seym..  Powtóre miiwe- 
dla. Zadney. potrzeby, ani dla nawró- 8% 
cenia całego Świata niegodzifię zgrze-- 
fzyć y. naymnieyfzym. klamftwem. 
żartobliwym dląuciechy,boiaźliwym,, : 
dla obrony, atym. batziey tak fzko-. 
dliwym. dobru. pofp: iakie- tu; ieft. 
kłamftwo, gdy. niefłufźne: racye- za. 
flufzne- racye. zerwania, Seymu. kto. 
udaie. Racya. tego.zdania: bo, nay- 
innieyíza.obraza.niefkoficzonego Ma-. 
ieftatu. Bofkiego. z nay wiekfzym po= 
Zytkiem. tworzonym porównać fie. 

nie moze,, Pam. 
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"P. m. Ach barziey wierzę temî 
zdaniu,niz tyfigc racyom wfzyftkich 
Politykow. to nawet palliatun 
hocivum publicum day Boże oddalić, 
lepiey namP.Bog po fzczeroSCipomo 
Żeprzydoyściurad nafżych, Ze nam 
nie będą y te tak ftrafznerepliki. Ale 
kto fie odważy w nich wolnym ode 
zwać głofem niepozwalam, toż: mo- 
wić y potrzebnych do rady ale bar= 
zo delikatnych, dotkliwych y urazli- 
wych. materyach, iak w nich Þe- 
fpieczne formować propozycye y 
fentymenta rady? 

Sp. A niemaćie to WPańftwo fpo- 
fobu na fekretnieyfże rady y namo- 
wy zwłafżcza in odiofa materia, żeby 
ta złota wolność dla’ więkfzey u ar-- 
bitrow eftymacyi nie zawfze fie fre-. 
brnym głofem y kandorem przed: 
wfzyftkiemi głofiła. 

Spb... D, m.Chybaby in murmure taką czy-- 
lych pro nić rade- y namowę; a po niey Mar- 
Pozycyi (ząłekodezwałby fie anonime: żenie- 


i u mafz- zgody ieneralhey w kole na-., 


efa ma. fzyfn natę: propozycyą. Albo tež: 
(e, notacye zkartyby przeczytał: Po% 
dane mi fae gremio nofiri te wniefie-- 
nia do rady- albo do fądow Seymo- 
wych. Toby: tak przecie irum ف‎ 
az= 
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“każdy y  beipieczeficwu fwemu, 


yOyczyżnie poradził. Bo nieraz pzry> 
znam fię dła witydu y boiaźni tak 
wielką y teraz poprzyíie2ong opu: 
Ściłem powinność. 

Sp. m, Day Boże. wfzyftkiego co 
należy tak wolnieyfzym fumnienient 
hie głofem domawiać fie fkutecznie, 

P: m. Domawiałem też fic co mi 
należało, ale ze fkrupulem, bo przy- . 
znam fie iak na fpowiedzi$. Że kilkź 
niedziel trzymałem adivitatem niepo- 
zwalałący zaczęcia Seymu. Praw? 
da, że dla flufzney racyi maiąc pra- 
wo y nie iedno potemu. - 

Sp.m. To był czas iuftyfikacyi te~ 
go fprzeciwienia! 

P.:m. Jamei fię iuftyfikował iak 
ehciał, ale Zeng zatamował vocem atti- 
vam, A im pa/fwitate konwikcye za 
nic, aż fie to ftanie czego chce ta- 
wniący. adivitatem, ١ 

Sp.m. Toby y w tym razie trzeba po- Specs 
zwolić vocem activam do juftifikacyi ta- gie ma 
mowania rady. Ali as może być fłufzna byc on 


pretenfya quo ad fybffantiam rei, że kto ża 
czego fprawiedliwego fię domawia,ale po d 
nieflufzna rzecz quoad nodu; agendi kie: Aun d 
dy to co nalezy do wfzyftkich rady albą quo a4 
fądowey rozprawy,on fm fobie przy- ps 


wiafzcza, formuie uftawe, feruie de- coidzia 


XL 28 Ié 


cyzyą , y do tegoż wizytkich wolne 
fentymenta w radzie y Sądowe zda- 
nia przymufza, przynagla, pod tak 
ciężką kondycyą zabronienia wfzel- 
kiey rady o Oyczyznie,y przytłumie- 
nia wfzyftkich wolnych głofaw: do ni- 
czego nieprzyftąpię aż fię to ftanie 
czego. ia chcę, å to iefzcze ex nunc, an= 
ie omnia niédbaiac na porządek Sey- 
mowańiia nawet prawem opifany. To 
wielka niefłufzność. z 
Pim, Tak y ia rozumiem: Ze ten 
abufus libertatis niezno$nieyfzy niż 
abfolutum Dominium.. Bo. tu. moufrofa 
ftrafzna wielogłownaM onarchia gdzie. 
każdy Pan: w radzie tak rozkazować 
może. Dwóm. Panom. miemozna fn- 
zyćiak flyfzym wE wangelii,á coż tak 
wielu. Ten. fię tego donrawia,A ten.ná 
to niepozwala, ten. ante omnia tego و‎ 
ten anteomnią czego innego chce.Nie- 
można wfzyftkim dogodzić kiedy 
niebędzie quo ad fubfłantiam & quo ad 
modum fprawiedliwe domawianie fie. 
Y iać w prawdzie zatrudnilem Seym 
cały żem fie ante omnia domawiał fa- 
tysfakcyi w takiey fprawie,która na. 
leży do Sądow Seymowych. 
p.m. A wfzak zdami fie nie od ` 
fądow poczynaią fię Seymy ale od 
innych 
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innych obrzędow prawem naznaczo- 
nych? 

P. m. Prawda, alem ia miał prawa 
w tym pofobie, które wydarte per 
vim dobra każe wrócić ante omnia nim 
fad o nie naftąpi, Aże Seym naftępo- 
wal, wiec y ia domawialem fie o ta- 
kich dobr reftytucyą, które należą do 
Seymowey rozprawy. 

WALA 
vitatem który wziął te dobra á nie= 
wfzyftkim niewinnym. 


P.m. Y to prawda, ale Ze fie ten | 


referowal do konfenfu Rzeczypo- 
fpolitey. 
Sp: m. A wfzak Rzeczpofpolita bez 
Seymu nic czynić niemoże,więc to 
implicatorium chciećSeymowego aktu, 
4 niepozwalać na zaczęcie Seymu. 


P.m. Czafem fie też tamuią y zry- cens 
waią Seymy dla nie znaczney zemfty ska 


na famego Króla. 

Sp. m. Taka zemfta podobna do 
owey rozpaczy,kiedy kto obarczony 
od wielkiego mocarza, chcąc go do- 
fiądz fam fiebię przebiia.Bardzieybyś 
fobie tym grzechem zaízkodzil moy 
Panie niżeli Królowi. A niemafz tę 


To było temu tamować afi= 


fpofobu łacnieyfzego doyść fprawiee.. 


dliwośći u Króla? 3 
Pg 


v 


Porzon 
dek Sey 


mowych - 
propozy P 


cyt 


— 
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P. m. Mamiyć prawo, Ze z Królem. 
może fię prawować y Szłachcic, y 
w tenczas Król wychodzi z Seffyi 
kiedy lie ta fprawa aitnie. Ale kto fie 
odezwie z taka propozycyą?chybaby 
ią na karcie podać nieznacznie Mar- 
fzałkowi ignoto nomine do publikowa- 
nia, iak fie wyżey rzekło, Ba y wízyft- 
kich propozycyi do rady y Sądow 
Seymowych począwizy à Majeftate © 
Senatu koleig, po rugach od Poflow 
odanych porządek miałby być u 


Młarfzałka fpifany, y każdemu do 
د‎ wolny, żeby iaki taki 


woiey pilnował materyi. Choćby 
które zoftały zwłafzcza de externa fee 
ćwritate, to je fervatd ferie odłożyć ną 


początek reieitru przyfzłego Seymu. . 


Sp. m: Pamiętayże MCi Panie y 


"ten nieład fzkodliwy w porządku 


Seymowych propozycyi ile zfiebie 
pro poffe oddalić, bo dla tego każdy 
ante omnia domawiafie o fwoie w nie« 
fienie, kiedy niepewien wątpi czy go 
nieopufzczą. , 
. P. m: A gdyby opufzczono, toby 
fie godzilo fiere a&ivitatem bez grze 
chu, ante omnia domawiaiąc fic opus 
[zczoney niefłufznie propozycyi? 
SEO. m: Pozwalam nato, bo iu 1 
vij 


NOC 31 GR 


Jubfłantiam y quo ad modum fprawiedli- 
wa taka prętenfya. 

P. m; Trudniey domowié fie opu- 
fzczoney przytłumioney propozycyi 
in odiofa materia, przez. Marfzałka 
tacito nomine wniefioney do rady czy 
do fądow Seymowyceh. 

Sp. m:. To fig iey opufzczenia w 
porządku infzych propozycyi domas 
wiać fekretnie przez Marfzałka, ia- 
kie było y podanie iey,ieżeliby wftyd 
przemagałiawnie ią przypomnieć. A, 
tenby fię też wiernie w tym powi- 
nien obeyść. Vm 

P.m: Pewnie, bo kazdy Marfza= 
lek przyfięga na wierność urzędu, 
Y mnieby według Senatorfkiey przy- 
fięgi poprawić fię napotym po tera- 
znieyfzym wyznaniu grzechow. ko» 
niecznie potrzeba, uł. guid quid nociuż 
videro avertam, Ale żeby ten nayfzko= 


"dliwfzy dobru pofpolitemu fam tylko 


nieład -y złe używanie wolnośći w 
radzie fkutecznie oddalić,wielką prze” 


"czuwam trudność, bo to bardzo deli= 


katna materya iak- zrzenica w oku, 
Sp: m: Hoc mutatio dextere excelfi, 
Pomoże Pan BOG fzczerey y po- 
przyfiężoney applikacyi W. Pana 
przetrzeć na to wfzyftkim oczy w 
77 padzie 


na‏ س 
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Przy. radzie, bez narażenia pupilla libertatis. 
liberi ye tey delikatney zrzenicy. 
Mi P. m. Mamy y niedawne wyraźne 
٠ euis peswe żeby liberum veto ¥ naymniey- 
zey niepodlegalo eyreumfcrypcyi. 
„mi Wízakze y tu nieformuiemy 
żadney circumferypcyi juris vetanti 
na poprawę W.Pana, procz zalety 
famego prawa natury wolności, żeby 
liberum veto było rozumne y fprawie- 
-1aX iakie ludziom poczciwym przy- 
oi. ١ 
"P.m, Prawda że-żadne prawo pi- 
fane nierozumiefie o inakfzey wolno: 
śćiw radzie,tylkorozumney,iprawie- 
dliwey y Zyczliwey ku fwoiey Oy- 
czyźnie, więc żeo takie iakośmy mo- 
wili yw fobie y w drugich liberi veto 
w radzie oświadczenie ftarać fię bę- 
dę poprzyfiężną applikacyą. 
ap, m: Day Boże fkutecznie, á 
zwłafzcza w Seymikowey wrzawie. 
P. m: Co Seymikow dawnieyfzych 
piepomne w fzczegulnośći obrotow, 
tylko żem ie zrywał y fakcye robił, 
ale oftatni Seymik naylepiey pamie- 
tam.Y day miBoze tak fzczerze uma- 
wiać fie za wolność nafzę contra abs 
ufus jey, iakem tam fłyfzał głofy obfta= 
jące dla prywaty bo dla doftąpienią 
= funkcyi 


20011 
funKcyi Pofelikiey. A naprzod mó- 
wiąc porządkiem: wyiechałem na 
Seymik porządnie. 

Sp. m: Jeżeli to fporzadzenie było 
dla famey tylko prożney chłuby y 
okazałośći fwoiey, to pycha. 

P. m: Prawda, ale iakże fie obyść 


bez tey pychy, nie podobnać W'oie-:* 


wodzie po Szłachecku tylko pokazać 
fię na Seymiku. E i 
- $p.m: Jatencya dobra niechby roz- 
porządziła tę wyprawę, poradziwfzy 
fię przez nię Pana Boga, a ten Pan 
lakawy pozwoliłby WPanu iako 
piérwízemu w tym Woiewodztwie 
fłudze fwemu, lepfzego nad innych 
porządku,byle dla chwały iego więk- 
fzey,nieW Pana tylko,iak więc Dwo- 
rzanie wierni dla „honoru barziey 
Panow fwoich: ftaraią fie o iak nay- 
lepfzy porządek. Tak y tu myślić: 
niech widzą wfzyfcy co mam z łafki 
Bozey, boy na to wiernie fluZe Pa- 
nu Bogu. To niebędzie pychy. . 
P.m. O będęż fic ftarat o taką 
intencyą. Niemyśliłem o przygo- 
towaniu do rady, y o inftrukcyi na 
Seym iak naylepfzey, ale bavziey 


Inten- 


cja do- . 


bra w 
okaza - 


josci po 
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o fakcyi, którą potym wyijawie,kaza- 


łem nabrać wyktuałow, trunkow 


róż- ” 


W trak < 
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różnych, y pumiefzane >zlachciepod 
dawać, żeby ich popoić. 


- gu wfzy, bopycha truiąca zdrowie y fu 


gosci 


szą 


LL 
r 


mnienie wielu. 
P. m, A y bez.tego niemożna fie 
obeyść. Nie popoiwfzy, ochota Sey- 


"mikowa zanić. 


x Sp. m. Możnaćby fię obeyść, po- 
radziwfzy fię y tu Pana Boga przez 
dobrą intencyą: Domine quid me vis fa- 
cere? iak mam darami twemi fza- 
fować w tey mierze? 4 Pan Bog 
pozwoliłby ochoty y uczynności hoy- 
nieyfzey iefzcze dla ubogich braci 
Szlachty, choćbyś ich WPan y na 
trzy dni zaprofił daiąc doftatni obiad 
y. wieczerzą, byle bez zbytkow y pi- 
iańftwa,jako okazyi do wfzelkiey obra- 
zy Boikiey, wymowiwízy ie fobie 
przy zaprafzaniu za naywiękfzą ura- 
zę. Choćby im y fłużąc barziey 
dla Pana Boga niż światowey mody 
tego dopilnować. A po ftole zaraz 
każdego z ubożfzych czy to odzieżą 
na to | يو‎ pobiong, czy pieniędz- 
mi według proporcyi udarować,pro- 


fząc przytym e czas wołny dla fie- 
bie do konferencyi czy do fpoczyn- 
ku. Poznaliby y oni świątobliwych 
Panow, prawdziwą ku fobie ochotę 
lep- 


Sp. m.To grzech więkfzy niż pier 


lepfza niż teraznieyfze obłudy py- 
fzne, na których także fię znaią, że w 


nich nie Pan Bog ale djąbeł gofpoda- `- 


ruie, y barziey im fzkodzi przez takie 

do grzechow naywiękfzych ochoty. 
P. m. Chyba za pokutę przyimu- 

ie ten fpofob  wyplaceniafie Bogu 


moiemu,przynaymniy za Seymiko='* 
we grzechy, do ktorych fie przy- ** 
znaię, ile pamiętam, zwłalzcza na. 


tym. oftatnim Seymiku; który iakem 
zagaił, wyfzedł Szlachcic z protefta- 
cyą. AZ fie drugi odzywa: Proteffor 
Meci Panowie de nullitate Jegomo- 
$ciney proteftacyi. Rozruch fie ftat, 
iedni mówią: ze pijany Szlachcic 
wyfzedł probuiąc wolnego glofu, 
drudzy mówią: że mu przypadła wa- 
ryacya. Aż {ig ieden odzywa:Mości 


Panowie pijany wierfzow niefkłada, Proteta ` 
cya nie 

AC : نين‎ a zupelnie 

wolności nafzey,kiedy na pytanie Za rozama« 


a ten fentencyą powiedział fłużącą 


co Seymik zrywa? odpowiedział: flat 
pro ratione voluntas. Szalony też tak 
mądrze połacinie nie trafi. — Zaczym 
tę proteftacyą z którą Szlachćic wy- 
fzedł trzeba obferwować. Aż dru- 
gi fię odzywa: Mości Panowie y ia 
Szlachćic proteftowałem fie denulli- 
tate tey kontradykcyi, profzę mię 
obferwować.  Jegomościna Prote- 

Ca sasz RI 
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ftacya nieważna, bo bez Zadney ra- 
cyizrywa nam Seymik, vox prate- 
reaque nihil; glos wolny, ale nierozu- 
mny, u ktörego wola toż famo co 
rozumyfat pro ratione voluntas. Pi- 
iany wierfzow niefkłada, ale złożo- 
ne wpiofneczkach czafem wykrzy- 

* „kuie. Y fzalony połacinie gada,fen- 
'*«- tencye prawi, ale nie sfornie,iak y 
ten fragment wolności nafzey tak 
„mądrey y chwalebney przed Świa- 
tem niefłuży, chyba na urąganie, bo 
znaczy albo płochy poftępek, który 
fię wolą nie rozumem rządzi; albo 
Dominium abfolutum, owe defpotyczne 
panowanie, gdzie niepytay racyi, ale 
czyń coć każą, Jat pro ratione volun- 
` tar, co nafzey równości y wolności 
Szlacheckiey nie fłuży. Ja fie kła- 
niam, profzę racyi: czemu W Pan 
nam radżić ofobie niepozwałafz? á 
jegomość jak abfolutny Pan nafz 
niemilo$ciwy::niepytay prawi dla 
czego, dość że niepozwalam wam ra- 
dzić o fobie, fłat pro ratione voluntas. 
Ja też nie mam racyi obferwować 
takiego zakazu,y noviter proteftor Moi 
Wielce Mośćiwi Panowie, że jeżeli 
]mci Pana Proteftanta pijańftwo albo 
fzaleńftwo wymówi, bo takiemu wy- 
baczyć trzeba, to rozum go bardziey 

nie- 
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niewymówi -od takiey całego kon- 
grefsu pofpozycyi. Albośmy to nie- 
godni żeby nam jegomość dał racya 
{wego fprzećiwienia,nietak hardy za- 
kaz fupra equalitatem Szłacheckiey y 
Pańikiey godności całego Seymiku. 
Ten pytariakieyże W.Pan chcefz po 
nim- fatysfakcyi .za tę: harda odpo- 
wied2? "len mu odpowiada: przy- 
naymniey penam talionis. Jak Jego- 
mość nieuważał na proźby maize, 
gdyśmy fie. domawiali rayi fprzeci- 
wienia, tak y my nieaważaymy na 
Jegomośćiną:kontradykcyą á zaczy- 
naymy Elekcyą Pofłow. Ten mówi:?ewniey 
4, > £ > ze pra- 
JmćPanProteftant ma jus vetaudi pra=iwo naka 
wo .wolnośći po fobie które nam trze zuiacera 
ba. obferwować: A ten odp: y my 2, 9» 
mamy” brawo po. fobie nakazuiące niż nie- 
Seymik,więc go nam bez racyi nie-Pistrey 
przeftępować: Ten mówi:racya fła- wanie, 
fzna przeftąpić prawo oSeymiku,kie- 
dy Szlachćie wyfzedł z proteftacyą. 


"Ten odpowieda: Racya nieflufzna 


przeftepowaó prawo Seymik' naka- 
żujące, kiedy Szlachcic bez flufzney 
racyi wyfzedł z proteftacyą. Ten mò- 
wi: Prawo nakazuie Seymiki — falua 
libertate wetandi. A ten rzekł: Prawo 
nakazuie Seymiki [alya fibrrtate rati- 
ongli nie irrátionali,iakie tu liberum veto 
C 3 bez 
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bez Zadney racyi. Mośći Panie Wo- 
iewodo profiemy przyftąpić do Ele- 
kcyi Poflow. A ia mea culpa kazałem 
tego naiąć Proteftanta żeby zerwał 
Seymik.A tom uczynił mfzcząc fie na 
konkurrentach do fünkcyi Pefelfkiey 
Że mi fię nieklaniali dufaiąc in plurali- 
late votorum którą: fobie .-ziednali na 
fwoich debofzach. Tak iednakże zle- 
ciłem ten interefs. konfidentowi me- 
mu, żeby to od fiebie traktował y 
Szlachcica tegoż fragmentu: nauczył 
á mnie niewyiawiał. Więe woła na 
mnię: Mośći Panie Woiewodo iefteś 
cuftos legum 4 ile prawa wolnośći,Szla= 
cheic wyfzedł z.proteftacyą. profim o. 
folwowanie Seymiku. A:ci znowu 
krzyczą: Mośći Panie Woiewodo ie- 
fteś poprzyfiężony cuftos legun, mamy 
prawo nakazuiące Seymik,.4 prote-. 
ftacya nieważna, profiemy przyftąpić 
do Elekcyi,.4 czafu nietracić. Pytam 
ich tedy coby mieli za racyą przeciw 
a- jmći Panu Proteftantowi. Aż mi 
„odpowieda: ftat pro ratione voluntas 
a bo chcemy Seymiku Panie y Dobro- 
* dzieiu. Cial mię moim mieczem, aż 
fię ktoś wiiawił wówiąc: gruba to. 
“odpowiedź iak pałka na takiego Pana 
punkthonoru. A ten: profzę wyba-. 
czyć, bo nas wfzyftkich tym tyrem 
przy- 
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przywitał Jmć Pan Proteftant żabra- 


niaiąc Seymiku. Tên: mówi: może 
miał racyą tego? Aten: może: miał 
prawi, może y nie mial, á my dła 
niepewney racyi y proteftacyi Jego- 
mośćiney pewne prawó o Spin 
przelamiem? ` Ale pewniey że nie- 
miał, bo fic fam ztym wyiawil, Że bez 
żadney racyi nam bronił Seymiku flat 
prawi pro ratione voluntas. Czy praw 
Mośći Panowie? Mówią; prawda; 

Sp: m. Czemuześ y W. Pan na te 
praw de nie przyftał? z 

P. m: Bo, przyznam fię, chciałem 
utrzymać Proteftanta ftronę prze- 
naiętego odfiebie. Y gdy na mnie 
nalegaią o zaczęcie elekcyi Pofłow, 
ia fie obłudnie. exkuzuie: że iako cte 
los legum naypierwfzego prawa:wol- . 
nośći iak naydrozízego kleynotu 
mam przeftrzegać. Tłumaczą mt 
znowu tę proteftacyą,.że nie ma wa- 
loru, bez żadney racyi. [a fię upie- 
ram, że mufiał mieć racyą iako- ezło- 
wiek rozumem władnący. Ten mó- 
wi: niezawfze człowiek dobrze ro- 
zumem władnie, czafem y rozumny 
nierozumnie poftąpi: bez racy!. Jam 
rzekł: ale w tenczas kiedy fię oświad- 
cza Proteftantże ma racyą flufzną 


trzeba mu wierzyć. Ten odpowi: ta- 
C4 kie- 
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kie świadectwo niepewne, może być 
fałfżywe y przenaięte, nietrzeba mu 
dowierzać y obferwować go zawfze. 
Ja przydam: Ale prawo wolności ka- 
że wierzyć takim proteftacyom, y 
obferwować ie zawfze. "Ten mówi: 
Żadne prawo niekaże wierzyć nie- 
pewnym powieśćiom, y. obferwować 
ie za pewne. Nieczytałem, prawi, y 
prawa wolności takiey, któreby ob- 
ferwować kazało tamowanie y zry- 
wanie rady bez Żadney racyi daney. 
Ja mòwiẹ: ale fie. praktykuie nieraz. 
en mówi: chyba per abufum , przez 
złe wzywanie wolnośći. Jam rzekł: 
dość że liberum veto. Ten odpowi: ale 
“rationale ma być nie bez racyi. Ja 
mówię: nie powinien fię juftyfikować 
Proteftant z racyi fwoich. Ten mówi: 
niepowinien fie: juftiikować w fą- 
dzie pozwalam, w radzie zaś bez tego 
niemożna: bo rada bez racyi być nie- 
może. Jaki takimówi: prawda. A 
ten przyda: gdyby tu kto znas Vici 
Panie odezwał fię. fi/ło activitatem.Py- 
* tamy racyi: wiem prawi ale niepo- 
wiem, co wola to też ie W.Pan ob- 
ferwuy, áu nas za nic. Ja mówię: ale 
ieft w ten czas voto rationale, to ie trze- 
ba obferwować. Ten mówi: ieftratio- 
nale w fekrecie ale nie in publico gdzie 
głos 
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głos tylko taxuiemy: Możebyć człek 
rozumny, ale iego głos bez racyi nie- 
rozumny niegodzien obferwy, 4 ile 
gdy fie ztym oświadcza, że fię beż 
Zadney racyi fprzeciwia flat pro ra- 
tione voluntas. Narefzcie zacząłem 
uporem narabiać mówiąc: Jeżeli ta 
proteftacya nieważna bez racyi, to 
moia możebyć ważnieyfza, bo y ra- 
cya daię oczywiftą: Ze Szlachcic wy” 
fzedł z proteftacya, y ia przy prawie « . 
wolnośći obftawać mufzę. Ten mię 
uymuie: Ha MCi Dobrodzieiu ob- Obfta-) 
ferwuiemy z'efobna prawo wolnośći pzy 
T 4 2 
y kontradykcyą W.Pana, , ale znać prawie 
żartem applikowane do fiebie, bo do a 
tey proteftacyi, która bez żadney ra= zrywa- 
cyi,prawo wolnośći nafzeyrozumney nia rady 
y chwalebney niefluzy. jam przydał 
z uporem: dofyc dobrze fluzy. A oni 
namowili Szlachcica, że krzyknął: 
Proteflor MCi Panowie Zeniepozwa- 
lam na Seymik. Pytaia czemu? Rze- 
cze: Jeft prawo wyraźne: Nemo cap- 
tivabitur nifi jure vifus, A mnie ciafno 
fiedzieć iak. w więzieniu iakim, nie- . 
wytrzymam daley, przyidzie mi wy- 
niść z proteftacyą. RozśŚmielifie wfzy 
fcy: to Żart, to Żart. Jam też poftrzegł 
fzy illacya, domawiania fie fwoie w 
żart Czyli probe obrócilem, iuż nie- 

iako 


XXII 42 JRE 


` fako zabieraiąc fie do Elekcyi. Aż 
móy konfident odezwie fie: Czy ko- 
niecznie: potrzeba: racyi ad“ valorem 
pierwfzey proteftacyj | Odpowieda- 
ią -mu zprzeciwney ftrony: konie- 
cznie, bo.tego z natury wolność w 
radzie wyciąga żeby było rationale 
u:to. Zatym rzekł: owoż fą y racye 
wyięte per extratum z Kancellaryi. 
Podaie ow manifeft Proteftanta. W جه‎ 
łaią: profim o przeczytanie. Jam rzekł: 
Już też tu nieżart Mci Panowie ani 
proba pozorna ale oczy wifty dowod 
` ważney pierwfżey proteftacyi. Aw 

tym padł mi do nog Pretendentfunk- 
cyi Pofelfkiey mowiąc:.Mei Dobro- 
dzieiu w ręku twoich fzczęście moie, 
Rzekłem: dawniey mię było tak za- 
żyć MciPanie do przyllugi fwoiey, 
teraz deklaruie, W Panu, Ze;bedziefz 
Poifiem.. Uważayże Dobrodzieiu co 
to za chytrość moia? 

Sp..m. Uważam, tylko WPan fa- 
me grzechy fwoie wyrażay, nie- 
zaymuiąc czafu tak. obfzerną hifto- 
rya. | 
P. m. A wfzyftkoć to grzechy 
moie, obłada,.chytrość, fakcya nie- 
fprawiedliwa,. którey niemogę iar 
twiey wyrazić y dofkonaley, profzę 
o cierpliwość, niezabawię.  jużem 

- tedy 
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tedy kontent, że mi padł dc nóg ow 
Kmulant. Czytaią manifeft zwyczay- 

nym tenorem: Że JchMość Pano- 

wie Urzędnicy poftponuią Szlachte 

y odgrażaią im na. Seymiku, zaczym 

&c: Jam fpytał Urzędnikow czyma 

kto zWPańftwa fprawe ztymSzlach- 
cicem Proteftantem? każdy fię wy- 
mierza mowiąc: że nie mafprawy y 
zatargi Żadney. Po przeczytanym 
manifeścieiam tedy rzekł w ten fens: 
Ponieważ. wolność nafza powinna 

być z natury fwoiey y rozumna y 
fprawiedliwa y życzliwa ku Oyczy- 
Znie, bo inakfzey wolności żadne pra- 

wo nierozumi, wfzak prawda. Moi recta 
Wielce Moi Panowie? wolaig: prawda. fzywa - 
Ale te racye oczywiście fa fałfzywe, niewa - 
iftna impoftura na lchMościowPanow ie 
Urzednikow, którzy by, naymniey jawny 
przez cały czas, Seymiku w oczach aio 
nafzych Zadney poftpozycyi زع د[‎ obfer 
Panu Proteftantowi: nieuczynili, za- "7 
czym te racye iako fałfzywe odrzu- 
camy, y proteftacyą ná nich zafadzo- 

ną także falfzywa y nieważną po- 
znaiemy. Śze: A konfident: moy, 
niepoftrzeglífzy konwencyi nafzey z 
owym Jegomo$cia co mi. fie kłaniał, 
począł mie iefzcze attakować rozu- 
mieie Ze na probe mówię, zelnie: 
Izaliż 
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Izaliz facrofanttum veto tak będzie 
fprofanowane? Ia mówię: Mości Pa- 
nie liberum veto czyli fprzeciwienie 
rozumne, fprawiedliwe y życzliwe 
ku Oyczyżnie wfzyfcy obferwuiemy, 
ale przy takich racyach zmyślonych 
` falizywe liberum veto, y fzkodliiwe do- 
bru pofp:: fprzeciwienie iako grzech 
 iawny niemafz czego święcić. Ten 
mówi: a nuż prawdziwe te racye. 
p popieram: A czemuż |mć Pan 
?roteftant nie oświadczył fie z niemi 
przed nami, nie uchodząc z. rady, in- 
{za racyą daiąc fprzeciwienia.? znać 
że fuga facit reum. "Ten-fie dziwnie- 
y niezrozumiawfzy- fprawy,. doież-: 
dża mię iefzcze: Mości Panie Woie- 
wodo,  izaliz WPan bedziefz. Se- 
dzią liberi veto. wolności nafzey, w 
radzie, która dyfkwizycyi żadney nie 
podlega? Iam rzekł Mości Panie nie 
zakładamy tu fądow; ale radę Sey- 
mikową, ahi liberum veto fądziemy 
na peny, dekretow nie pifzemy, 
kary nie naznaczamy: bo. temu 
wfzyftkiemu wolna rada y w niey 
fprzeciwienie: famo przez fie lihe- 
rum veto nigdy niepodlega, ale tylko 
poznaiemy w radzie czygodziwe czy 
niegodziwe iak rady, tak y fprzeci- 
wienie fie im, czego-nam nikt nieza- 
broni, y owfzem pochwali bo rada 


SOC 
bez tego rozeznania bydź niemoże.czy 
prawda? Mówią y drudzy: prawda. 
A ten uftał na dowodzie, myśląc co 
fie Woiewodzie itało u niefzcze$cia. 
Ja fię zabieram” do Elekcyi, az fie 
odzywa Szlachcić: Mości Panowie 
ia WPanom fama prawdę powiem: 
Słuchamy cotakiego. Tak fięrzecz i 
ma prawi: Jmé Pan Proteftanr iak fie 
odezwal Ze niepozwala na Seymik, 
aż mu zaraz ktoś fzepnął w ucho: 
Obieray fobie Panie bracie, albo fto 
złotych ná ftole w-domu fwoim, ie- 
šli przyftapifz do zgody, albo fto kir 
iow ná miedzy kiedy Seymik zer- 
wiefz; on fię też barziey zaindyczył, 
y wyfzedł z proteltacyą, mówiąc: nie 
boię fię, Woiewoda mie obroni. Pi- 
knęło przezemnie, - alem chytrością 
nową narobił. Poilalem fekretnie po 
tego Szlachcica, żeby fie wrócił do 
izby, będzie miał wfzelką fatysfak- 
eyg. A tym czafem- rzekłem. Moi 
Wielce Mości Panowie.: ponieważ 
ten Szlachcic tak urażony y zniewa- 
żony miał ufność w pocciwey y nie 
pofzlakowaney dyrekcyi moiey, któ- 
ra fuze. nieraz w tych kongreffach 
WM. Panom, więc go mufzę fpra- 
wiedliwie bronić w opinii W Panow, 
Że tę proteftacyą uczynił nietak z 
nie 


9 ca 
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nieżyczliwoświ iakiey su dobru post 
całego Woiewodztwa, iako raczey 2 
tak dotkłiwey urazy ferca y doito- 
iefiftwa Szlacheckiego" Ale z dru- 


od groz prze 
by nie albo ugode,albo też obronę czy zem 
wycho - 4 +. MDC mu 
dzoncz ftę fprawiedliwa. Ja fam iako poprzy- 
+ proteftaj fiegly obrońca wolności obftawał- 
"mene by " ni 4 teraz na ftroni 
ym przy nim, á teraz na e 
ktoż [mci tak poradzi; pewnie 
go y fta złotych chybi deklaracya, y 
fto kiiow nie minie. Jaki taki mówi: 
któż mu winien,na cóż wypadł iak 
fzalony bez racyi. Aż wtym v on 
fam wchodzi: Proteffor Mości Pano- 
wie żem nie fzalony ani piiany. Jam 
go zaraz opadł: czemuż W Pan z 
tym famym fię nie proteftował przed 
nami, co fłyfzę za deklaracva urazli- 
wa potkała W Pana, niechże wiemy 
od kogo? [ Aiam tu zemfty fzukał na 
drugim konkurrencie funkcvi Pofel- 
fkiey co mi fie iefzcze o to nie kła- 
niał, żołnierz hardyPorucznik Huffar- 
fkiey Chorągwi, naprowadził wiele 
Towarzyftwa na Seymik ] Alić go 
wydaie Proteftant, Ze od tego 
Jegomości ta mię podkała konfuzya. 
Ja mówię: to niefłufzna racya zrywa- 
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nia Seymiku. Ten fig upiera „mó 


wiąc: fłufzna. Niech Panowie Szlaeh- 
cie kiiami nie grożą, niech ich w. f4- 
fiedztwie nie krzywdzą iabym za to y 
cały Seym zerwał. Ja mówię: fłufz- 

na racya, iak żebyś W Pan zerwał 
Seym ná Marfzalku, albo Seymik na ` 
beputacie, Posle iakim dla tego, że 
ten Jegomość w Mundurze czyliw ^ 
kontuíza czerwonym, a ten kolor 
fzkodzi na oczy iak widzę chore u د‎ 
W Pana. Ten mówi, O! co ta uraza | 
to nienalezy do Seymiku. Ja mó- Rega 
wię: to też y ta uraża do Seymiku A? Ra- 
nie należy zrywania, fa na to ize ûy nie 
fpofoby, Ten rzecze: cóż za fpofob YES? 
ukrzywdzonemu Szlachcicowi? wiley fera 
fądach fprawy .niedoydzie zPanem via, 
chyba ną Seymiku doydzie krzywdy %ydz, 
Woiey. Jam rzekł: ieżeli ná Seymiku 
krzywdy dochodzić, to przynamni 
fprawiedliwie.Temu kto winien mogt 

V. byś Pan przefzkodzićdo funkcyi 
Poty,az W.Páná zagodzi,nie zaśwfzyt 
kim fzkodzie niewinnym, niedopu- 
fzczaiąc tk potrzebney rady: AZ 
w tym odżywa fie krefa towarzyfz: munut 

coż to, nafz Pułkownik nie będzie y wia 


polłem? Mości Panie Wojewodo pro- rei ad 


: fiemy przyftąpić do krefkowania, po- nie przy 


wilciu 
wolne 
sci 


azem tu zaraz Żelaznemi  piory 
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pluralitatem votorum; y v. vfneli fzabla- 
mi. Jam fie obrocił do ich Pryncy- 
palá mowiąc: Mości Panie Pułko- 
wniku czy z W. Pana to ordynanfu 
to hafło zołnierfkie u nas na Seymi- 
. ku? On mi do nog w ten czas: nie 
zmego to prawi ordynanfu,áleia wnet 
pofkromię tego ochotnika tylko bądź 
łafkaw na mnię: Panie Dobrodzieiu. 
WiedzżeW.Pan,mowię,że ieżelitych 
herfztow rozboiu Seymikowego W 
Pan ex nunc nie wyprawifz, y w arefz- 
cie mi ich niedotrzymafz, y Szlach- 
cica tego niezagodzifz, fam fie W. 
Panu fprzeciwie, miafto życzliwey 
promocyi. Zaraz prawi to wfzyftko 
uczynię, y tak fie ftało. |amprzyftą- 
pił do Elekcyi y zakończył Seymik. 

Sp.m. Te DEUM laudamus Le Pan 
Bog fakcyi W Pana tam zaraz nie- 
fkarał, ale pozwolił czafu do tego 
wyznania pokutnego, w którym o- 
prócz fumnienia zawiedzionego y 
- obludney intencyi, WPana pochwa- 
lié mufze, iako villicum + iniquitatis, 
wybacz mi Panie moy, owego fza- 
farzaniefprawiedliwego w Ewange- 
. lii rozum obrot y tak. wielkie argu- 
menta dzielne dowody y definicye 
liberi veto prawdziwey y fprawiedli- 

wey 
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wey nietylko rozuimney wolności, á 
zwłafzcza iey probe y doświadcze< 
nie w radzie tak iawne, Że roze« 
znać można, kto uftał na dowodzie, 
przy famym uporze niegodnym wa- 
loru. © żeby ten zwyczay y wa 
wfzyftkich materyach wprowadzić: 
do rady, o to by fię na poprawę 
fkuteczną  ftarać poprzyfiężoną ap- 

plikacyą. 
P. m. Ach tak mitylko Boże do- 
€ w ftaraniu o tę tak potrze- 
ną probe fprzeciwienia w radzie. 
Domawiać fię będę zawfze racyi w 
każdey kontradykcyi, y probować 
ley zbiiałącemi racyami. A ieżeli 
nie zbiie, to fię w koley u drugich o 
takie doświadczenie doprafzaé będę, 
żeby tak fprawiedliwe iednego wízy- 

: E o y 
ftkim bylo fprzeciwienie, liberum veto 
rationale, głos wolny rozumny,nie bez 
racyi, podobien do fzalonego albo pi- 
ianego krzyku, czy też od kłamftwa 
Nieróżny, lub przenaiętey zdrady. 
Niech miafto przyfięgi to przy pro- 
teftacyi „będzie oświadczenie zupeł- 
ne zdania fwoiego a nietylko głosu 
Niech ta będzie iuftyfikacya życzli- 
: ey ku Qyczyżnie wolności, choćnie 
adowa, bo bez żadnych dekretow y 
kary, którym wolna rada niepodlega 
D śle 
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śleraczeySeymowaczyliSeymikowa 
w radzie, bo rada bez racyi danych 
byćniemoże. Achoćby fię kto y iu- 
ftyfikował w fwoiey kontradykcyi, że 
ma fkryta y fłufzną racyą, którey: tak- 
że dlallu(zney racyi wyiawić:niemo- 
Zw» Że, niepewno wierzyć: bo może być 
dy vez fałfz, zdrada,  fakcya, korrupcya. 
zacyi pe Powierzać takiey- niepewnośći :do- 
dowie. bro pofpolite w tak wielkiey mate- 
szacy ryi żadne prawo, tak rozumiem,obli- 
p  gować nie może, aż daracyąq:y to ipe- 
dobro wna niezbitą w:caley “radzie. 
poł, „ Spem. Toprawda, żeiak naywięk- 
wie- fza ieft pewność głofu-, czyli powie 
kicylck Ści ludzkiey z racyi .przydaney áto 
nosci, Diezbitey w radzie, Duchowna zaś 
pewność z przyfiegi., tak -mniey- 
{zey pewności powierzać dobro po- 
fpolite-w tamowaniu y zrywaniu Sey- 
mow y Seymikow ieft credulitas lek- 
komyślność wiary, grzech y nielek- 
-ki-względem :materyi tak wielkiey 
„dobra publicznego, «do, "czego tym 
barziey żadne prawo -obligować nie- 
może. . 

_ Pm. Więc'ten grzech lekkomy- 
Slnegopowierzania dobrapofpolitego 
byle iakiey kontradykcyi, chocby nie 
miala dowodu prawa natury wolno- 
ści nafzey rozumney, fprawiedliwey 

y Zy- 
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yzyczliwey ku Oyczyznie fwoiey, 
iako maximum nocivum teyże Qyczy- 
zny avertere oddalić tym fpofobem 
iefzcze przyrzekam,który mi fię zda 
nayfkutecznieyfzy: Namówię dwu 
przyiacioł w radzie, żeby ieden wy- 
chodził z proteftacyą byle iaką zwy- 
czayną,a drugi mu zadał invaliditatem 
teyże kontradykcyi,dopiero tenże ju- 
ityfikuigc fie powróci dorady, y tam. 
zbiiaiących racyi poflucha, á nie ma- 
iąc racyi dalfzey, przyftanie do zgo- 
dy. Tak y w różnych materyach będę 
fie ftaral o te zupełną liberi veto pro- 
teftacyą oświadczenie czyli doświad- 
czenie. Ale boię fie żeby niebyło 
kłamftwa w tey udatności, iakie w 
zerwaniu Seymu dla trudney repli- 
ki pod innym pretextem według 
wzwyż daney rezolucyi. 

Sp. m. Nie ieft turówna udatność: va. 
bo tam fie udaie zerwanie rady fal- thoscr. 
fzywe za prawdziwe, żeby mu wie- want” 
rzono dla utaienia tegoż falfzu,y nie- bez 
lakiego kogoś ofzukania,y ieft kłam- gwa, 
ftwo. A tu udanie zrywania Seymu 
niegodziwego, dla nauki y wyiawie- 
nia błędu ieft nauka, nie kłamftwo. 
Jak więc nauczycie! kiedy pytaucz- 
niow, nieiako udaie niewiadomość po 
fobie, y na teatrachudatności y na- 

Dz uki 
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uki w famych fprawach udane nie 
kłamftwa. , 

P. m. Pomoż Panie do tey nauki 
iak drugiey Alchimii wfzyftkiego złe- 
go quid guid nocivi videro na pożytek 
w dobra pofpolitego zamianę, począ- 
wfzy od tey proby iak w ogniu fzcze- 
*rozłotey wolności w radzie. Do- 
pierożby iey przybyło waloru y fla- 

+ wy przed Światem, Ze to prawdzi- 
wie mądra, rozumna wolność [vada 
a fvadendo przeciwnemi racyami nie 
Sprzeci- zbita y wyprobowana, prawdziwie 
snie fprawiedliwa y życzliwa ku Oyczy- 
dzienie znie wolność, y zafzczyt kontrady- 
mao centa, gdy fię przy racyach niezbi- 
wypro-' tych albo przy prawie obftaiący ta- 
bowa "kim pokaże. Iopierożby dochodziły 
zloto Seymy y Seymiki, a wfzyftkie emo- 
Wogniu [mmenta naftąpiły w tym Pańftwie, 
kin  Kktórymby przeciwrie fzkody Do- 
No bra pofpolitego guid quid nocivi vide- 
ro avertam oddalohe były.  ]akoto 
zdzierftwa w exakcyi podatkow y 
kradzieży chcąć oddalić. od fkarbu 
niewidzę infzego fpofobu, tylko nie 
pewne co do liczby podatki podlega- 
iące kradzieży y zdzierftwu znieść, A 
na to mieyfce pewne według taryf 
POA, 
Sp. m, Prawda,że ztych zdzierftw 

; nay- 
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wiekfza krzywda ludu uboZfzego, á 
z kradzieży exarchow krzywda ikar- 
bu, za którą Pan Bog znać karze 


„niedoftatkiem to Króleftwo. Więcby 


dobrze znieść niepewne, 4 pewne 
podwyżfzyć, ale tak, żeby podwyż= 
fzenie pewnych podatkow na tegoż 
przypadało, na kogo y zmieyfzenie 
niepewnych przypada. 

P.m. Naypewnieyfzy podatek z Sprawie 
grun tow wieyfkich y z placow Miey- m 
fkich. Podatek wieyfki nie może być skarbu 
fprawiedliwie  podwyżfzony , na- A د‎ 
przykład wedwoynafob; chyba żeby 
Dwory chłopom fwoim altero tanto 
gruntow dworfkich udzielity, albo za 
nich tę aukcyą fkarbu zakładali Pa- 
nowie ná fwoiąż publiczną potrzebę. 

Sp. m. A Miefzczanom z placow 
czy dymow mieyfkich czym aukcyą 
nadgrodzić? 
- P. m. Uftąpić im cel, mytow, y 
innych prowentow z podróżnych to- 
warow. Niech fobie ich pobliżfze 
miafta dopilnuią, depaktuią według 
praw fwoich mieyfkich y libertuig, 
Żeby depaktowany kupiecna iednym 
mieyfeu wziąwfzy pafport, miał 
Wo'ny pas wfzędzie bez napaści: 

Sp. m. Moglyby też te depakta- 
cye bydZ fprawiedliwfze od Miaft ná 

fiebie 
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bie wybieraigcych y bez odrażenia 
podróżnych towarow, niż od exar- 
chow Rzeczyp: na fkarb wymagaią- 
cych. Dobrzeby y expenfow fpra- 
wiedliwych z tegoż fkarbu dopilno- 
wać, żeby krwawa praca ubogiego: 
poddańftwa marnie nieginęła. 

* P. m. Chybaby fkarb rozdzielić. 
Do wielkiego fkarbu fkładać prowen-- 
ta pewne wieyfkie z Ziem,Powiatow, 
y Woiewodztw,expenfa także pewne. 
naznaczyć z niego iako to,ná woy- 
fko, ażeby można wfzyftim wiedzieć 
fuperatę in malam w fkarbie narafta- 
iącą. A mnieyfzym Podfkarbim zle-. 
cic z placow, miaft prowenta na wfzy-- 
ftkie niepewne co do liczby expen- 
fa, iako to wyprawe Legacyi, albo. 
przyimowanie Poílow | Cudzoziem- 
fkich, reparacye fortec y zamkow, 
Krolewfkielargicye &c. a kalkulacya 
cor dwie lecie, choćby Seym niedo- 
fzedł, żeby naznaczona była z re- 
wizyą fkarbu, gdzie też fuperata z. 
mieyízego fkarbu do wiekfzego miała- 
ła być przeniefiona in maffam na dal- 
fze potrzeby. Przybyłoby fkarbu, 
gdyby żołnierz komputowy fub olea 
patis leżący w pokoju przynamniey 
połową kontenżował fie żołdu wy- 
iąwfzy tych co in afłuali exercitio pre- 

١ fidiow 


a 
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fidiów  zoftaią.. Bo czymże domas 
tor teraznieyizy będzie fig różniłod 
alstuałńego żołnierza»w - potrzebie. 
Mie czy nie będę miat fzkrupułu. dla 
pobudzonych.ztad. iak. w- bemben 
akklamacyi.: E. 

Sp: m... Nie -bać fie : tych -fzkrupu- 
łów, iezeli-y tu co fzkodliwego Do-. 
bru:pofp:-oddalié;nalezy, 4. zwla- 
ÍZcza.in emolumentum ty ch famych-żoł- 
nierzy,ktorzy w potrzebie z remanen- 
tuwiękfzy żołdmiećmaią.. Chyba 
żeby fię exkuzowali gotowością do 
potrzeby. taką zawfze,. iak. podczas 
woyny.i Pb, 

P. m. Także ieft prawo pofpolite cya 


Rycerfkiego ftanu, aby Szlachcić każ- woyska 


dy- był gotow -zawfze- na pofpolite 
rufzenie;.4 przecie żaden żołdu nato . 
ofobliwfzego niebierze. Y owízem 
Zalfie Boże, Zeta Landmilicya.ufta- 
la. wowych dawnieyfzych. popifich, 
prawem-naznaczonych.  Dobrzeby 
ie wznowić, byle- w lepfzym. rygo- 
rze; żeby każdy Woiewoda y'Kafz- 
telam z innemi Urzędnikami w fwo- 
im Woiewodztwie ten popis przyna- 
mniey co rok w iefieni odprawowali, 
wyiąfzy rok każdy Seyimowey ka- 
dencyi. Zedwie Niedziele odłoży- 
wfzy ná te aktualne proby fztuk wo- 
D4 ien- 
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iennych. A wytrabié pod ten czas 
wfzyftkie traktamenta, także okaza- 
łości zefrebra y zlota! ciggnionego 
y blawaty, Zeby Zolnierz konny y 
piechotny z prowiantem, ná ten czas 
wybrawlzy fie z domu, znalazł mo- 
derunek w Grodzie pod ftrażą kon- 
ferwowany, y ftaraniem oto nazna- 
czonych ftraznikow. Y takby za- 
wfze Rzeczp: była w gotowości do 
boiu, ftrafznieyfza wfzyftkim nie- 
przyiacielfkim imprezom, gdy na czas 
woyny Woiewodowie każdy fwoią 
dywizyą Hetmanowi odda w kom- 
mendę. 

Sp. m. Pewnieby tego trzeba do- 
mawiać fie, żeby to aitemurale Chri- 
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"potrzeba dla pofkromienia Zołnier- 


fkiey y na złe odwagi. 
P. m. Co pod czas popifow toby 
władza Hetmańfkich fądow miała być 


przy Woiewodach czy ich Namieśni- 


kach. -A potym też mamy fądy 
Grodzkie, Ziemfkie, Trybunalikie, na 
wfzyftkie bezprawia. Prawda, że y 
fady potrzebuią poprawy 4 y tego fie 
zaniedbalo. 

Sp. m. Oto ma być także poprzy- 
fiężone ftaranie, żeby fprawiedliwo= 
ści świętey dopilnować, którą Pań- 
itwa ftoią, 4 gdzie jey nie maíz, tam 
fie ziemia trzęfie, mówi Pifmo, toieft 
piekło pożera niefprawiedliwych, 4 
głos ukrzywdzonych przebiia Nieba. 


Jianitatis w takiey było zawfze go- 
towości, daiąc zaletę Szlacheckiemu 
ftanowi więkfzą z takich popifow, 


P. m. W nafzych fądach niewi- Kore’ 


dze potrzebnieyfzey korrektury wé- Z5... 
dług ftarania poprzyfiężonego, któ- miu 


niż z metryk parafialnych. 

P. m. O pewnieby niegodzien do 
żadnych bydź przypufzczony hono- 
row y Szlachectwa niepewny, kto- 
by natakich przynaymniey lat kil- 
ka niebywał popifach, á tym barziey 
gdyby unikał potrzeby. Pomiarko- 
wać też według taryfy wlok albo 
dymow „piechotę y iazdę na te po- 
pify. 

Sp. m. Ależ pod ten czas rygoru 

E 


regom zaniedbal, iako we dwu przy- 
namniey punktach.Naprzod,zeby fia- 
tus caufe był ułożony na iedney karcie 
z obu ftron przeciwnych,odAktorow, | 
y Patronow podany, y ułożony od Re- 
ienta czyli Pifarza z taką korrektą, 
żeby fama rzecz fine defektu. €? exce]. 
flow wyrażona była, krótko yiafno, > 
za każdę fłowo zbywaiące albo nie- 
doftarczaigce od Sędziow poftrzeZo- 
ne mulktę naznaczywfzy tymże Off 
cya- 
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-cyaliftom: do karbony na ubogich» 
zwłafźcza expektantow przy fądach. 
Naprzykład:. Ten. Jegomość pozy- 
wa tego. Jegomości:o to, . ma. na to 
<dokomenta takie, . które w fądzie-u- 
każe. Z'drugiey ftrony: Ten. Jego- 
mość pozwany: o to, . ina. na obronę 
takie dokümenta. Y tak coćby ma. 
arkufz naywięcey rozciągniona fpra- 
wa Trybunał(ka, choćby  do.dyuku. 
podana nad dziefięć tynfów niekofz- 
towałaby ,„y kilu. liber - papieru: na: 
exemplarze -dła Sędziów :y. arbitrow. 
Powtore;, gdy- przypadnie- fprawa 
według reieftru. do: którego- wpifü, . 
qui prior tempore prior jure.. Patro- 
nowie przeczytaią fatum cau/z,. do- 
kumenta. pokażą, y. przydadzą: uło- 
Zone kategorye fprawy krótko per 
rdi naprzyklad::czy ważne te 
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Dopieroż Marfzałek odkrywa lofo- 
wnicę, v ukazuie fie pluralitas votorum. 
Takim fpofobem befpiecznily kazdy 
według fumienia decydować może 
bez narażenia fie ftronom,których: re- 
fpekt, przyznam fie,. y mnie. nieraz 
nakłonił przeciw fprawiedliwości. A 
tu y korrupcyena nie-pewno dać kto 
fie odważy, chyba kto: weżmie,. 
powinienby flowa. dotrzymać:. 

Sp: m. Niepowinien w niefprawie-. 
dliwey: decyzyi dotrzymać Howa za 
korrupcyą, boby dwarazy zgrzefzyt. 
“Alemi fie podoba dekret z tych taie-- 
mnych: fuffragiow, dobrzeby tak y 
Seymowe: fórmować decyzye, czy 
to: w elekcyach; czy. w innych in odio- 
Ja materia propozycyach, iakim mogąc 
Roa avertendo, quid quid nocivi vi~ 

ebitur in Domino. — 


P. m.. Jefzcze miprzy tym lofowa- e 
niu przychodzi; na myśl: Loteryd Jiro. 
Święta żeby ią- otworzyć w War- znefum 


fzawie, ba.y w- Grodnie: pod: czas > 


okumenta, czy naznaczyć inkwizy- 
cyą na mieyfce, czy oddać te-fum-. 
me, czy-dobra?. &c. do.namowy. y 
decyzyi Sedziow. Poktórey. námó- 


wie zgadziwfzy fie na.kweftye niech 
idą Sędziowie: do. lofownicy zwy- 
czaiem nayfławnieyfzych w Świecie 
Sędziow,. Areopagitow, którzy pro 
ا‎ fententia dawali biały pro 
megotiva czarny kałkuł im urnam we 
fzrodku koła na wyftawionym ftole. 
© 1 dopie- 


١ 


Seymu, y we- Lwowie pod. czas 
Kontraktow,. y Trybunalfkich. Ko- 
miffyinych miaftach: pod.czas- kaden- 
tyi, auteryzowawfzy y obwarowa- 
wfzy iak naylepiey. Czwartą część 
prowentu ná prezenta wygrane «la 
zachęcenia, 4 trzecią część obracać 
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ná reparacyą Kościołów nieuftanną 


koleią,y przy nich rożne fundufze. 
zy powinienem że tę induftryą pro- 
mowowac do fkutku? 

Sp. m. Powinieneś Mci Panie iako 
taleńtu od Boga danego nie chować, 
ale zażyć ad avertenda nociva plurima 
tego Pańftwa prawowiernego, ia- 
ko to: obrzydlych ruin Kościołów y 
Cerkwi, rezydencyi Chryftufa w 
Sakramencie przytomnego z nami, 
według obietnicy: Ia z wami ieftem 
aż do fkończenia świata. ktory po- 
wierzywfzy nafzey ku fobie wdzię* 
czności na wielu mieyfcach docze- 
kać fięiey pragnie. A przytym wie- 
le może być fundufzow tak łatwym 
ipofobem, iak w innych kraiach wię- 
cey fta tyfięcy na rok takie impor- 
tuia Loterye. Y tuby każdy y nay- 
liżfzy czlowiek chętnie dat tynfa za 
bilet, a możnieyfzy więcey zakupo- 
wałby biletow, uymuiąc pieniędzy 
zwlalzcza zbytkom na tak wielką 
ialmuzne, choćby przegrał, á zdru- 
giey ftrony zachęcić fie może y zna- 
czna wygraną. Możnaby zatym y 
przy Kościołach ftawić fzpitale po- 
rządne,a ile dla ubogich Szlachty y 
Sfzłachcianek ftarych, chorych, ka- 
lek,przy chwaleBożey,tudziefz ná fta- 

rych 
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rych Żołnierzy zalluzonych Oyczy-. 
znie. Dobrzeby fundować ubogiey 
także młodzi Szlacheckiey Konwik- 
ty przy fzkołach, panienkom ubo- 
giim przy Klafztorach ná lepfza edu- 
kacyą y wypofażenie choć mierne. 
Potrzebnyby fundufz y ná przechrz- 
tow, konwerfow, iakiego w Polfzcze 
y w Litwie niefłychać, żeby ich ofa- 
dzać w miaftach y zapomodz, byle 
mieli atteftacye od Teologow Kfięży, 
Ze poznali błąd fwoy y prawdę wia- 
ry ś,doktórey dla Zbawienia niedla 
innychracyi przyftali. iak teraz po- 
fpolicie żyd chrzczony, wilk chowa= 
ny według przyfłowia, co na po- 
czątku Chrześcianftwa nie prawdzi- 
ło fie, bo z takich neophitow wielu 
świętych liczemy, 4 teraz byle gdzie 
namówione iak na najem konwerfye 
bez nauki, a przytym łafki Bożey, za 
nic. Mogłoby fię z tychźe prowen- 
tow udzielić na Miflye wieyfkie z 
fwemi induftryami fłużącemi y do 
Zbawienia y do zapomozenia nawet 
doczefnego ubogim wieśniakom. 

P. m. ` Barzo mi fig podobaią te 
Fundufze tak łatwym fpofobem Lo- 
teryi Ś. nieuftanney, day Boze tyl« 
ko oiey poftanowienie poftarać fię 
fkutecznie, 4 quidquid nocivi videro,na 

prze 


—— 
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przefzkodzie tak wielkich emolu- 
mentow, oddalić pro pofeprzyrzekam. 

Sp. m. Zyczylbym  iefzcze z 
Zydomteyże poprzyfiężoney obligacyi ob- 
weie myślić fpofob na fzerzące fig Zydo- 


w - ve . . 35 
sc, ftwo, iako to nociuum naywiekfze w 
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dow nadane, nie dla Pana Boga, ani 
«dla dobra pofpolitego, ale dla in- 
fzych, których groza y wfpomnić 
przyczyn. Nadto, prawo, w któ- 
rym fię błąd iawny ukazuie, należy 
koniecznie poprawić. 


tym Chrześcianikim Pańftwie oddalić. | P m.  "Irzebaby iefzcze na to 


P. m. A ia, przyznam fie, o tymem 
Ízczerze y nie pomyślił. Ale iak te- 
raz uwazam ná expulfyg, trudna 
barzo zgoda generalna w radzie, dla 
nagłego miaít wynifzczenia, które 


wielkich racyi w radzie, y dzielnych 
do nakłonienia generalney zgody, ` 
Żeby cala RzecZpofpolita z tak $wia- 
tobliwym Królem, iako Legislatrix, te 
prawa odmienila. 


wfzyftkie prawie pofiedli, nawet y Sp. m. Racye mogą być te: T. Rscye 
do Warfzawy fię ciągną pod protek- Ratio flaiós, że tak mnogiego ludu powie 
cyą Panow fwoich, przez podepta- y coraz barziey fzerzącego fie nie diwe 


ne w tey Ziemi ná to prawa y de- 
kreta. 

Sp. m. To przynaymniey wol- 
ności im uiąć, żeby odtąd żyd każ- 
dy do tego Pana dziedzicznym pra- 
wem należał, w którego teraz znay- 
duie fie poffeffyi. Rozumiem że nie 
ieft trudna do zgody przyczyna, 
4 ma wielkie y fprawiedliwe  kon- 
fekwencye. 

P,. m. Maig bo też żydzi po- for 
bie prawa y przywileie wielkie od 
Królow dawnych y Rzeczypofpoli- 
tey nadane. 

Sp. m. Te prawa y przywileie, 
iak czytamy w Kronikach, od Ad 

GW 


można befpieczniey, utrzymać iakw 
takim poddańftwie. 2. Krzywda 
prawowiernemu poddańftwu y chło- 
pokow y miefzczan ięczy nû to nieu- 
*oionym fercem: za co niewierne 
Zydoftwo ab immemorabili evo z niemi 
zafiedziałe, a przecie wolne od rów- 
ney fubiekcyi. 3. Same długi od 
nich zaciągnigne pociągaią ich do 
ا‎ uiecia. wolności, przykładem 
;«Wangelicznego Króla, który: diu- 
gdy z żoną y z dziećmi wfadził: 
o więzienia. A tu nie więźenie; ale 
PY ftoyne poddańftwo. 4. Nieprze- 
zkodzi im to do płacenia podatku, 
y: owizem Panowie mogą z nich pe- 
wney 
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wniey pogłówne wybierać, niżeli ich 
ftarfzyna, która tak, wielką fupera- 
tę obraca na fiebie. 5. Taż fupera- 
ta mogłaby fię obrocić na przechrz= 
tow zapomożenie. 6. Panowie, ná 
nich nie będą łafkawfi niż ná Chrze- 
ścian poddanych, iak teraz, kiedy 
będą pewni ich poddańftwa. 7. O~ 
wfzem znaydą fię y tacy Panowie 


coim pańfzczyznę mnieyfzą nazna=' 


czą, otworzą fabryki, każą muro- 
wać kamienice, kramy, á fobie 
fzpichrze , fkarbce , Dwory, od. Ko- 
$ciolow poczawízy. 8. Mogą też 
ich dłuźnikom wydawać w taxie 
per medium naprzykład zwyczayney 
poddanego ceny. 9. Anifię fundu- 
fzowe pretenfye mogą temu fprze- 
ciwić, boby fię tak potym iak y te- 
raz fwego dopominać mogli, kon- 


X6Cós COE 
oftatek, jeżeu zydow wolno$cia daro- 
wać, to y chlopow,y miefzczan prawo- 
wiernych uwolnić zpoddańftwa,iako 


. godni syfzych wolności. 


P. m, Nie ftarałem ia fie otakiere- 
exye, y na temi trudność záchodzi 
naywiękfza, że żydoftwo przerozu- 
miawfzy ná fiębie te radę, przenaymie 
kontradycenta, którego trudno bę- 
dzie do zgody nakłonić, chyba żeby: 
80 można razem ná fumnieniu uwol- 
nić od reftytucyi fwego kozubalca. 
Sp. m. Mogłaćby Rzeczp: też pie- 
niądze przy wlafzczyc w tenczas fpra- 
Wiedliwie zá wiekfze nie rownie krzy- 
Wdy, prócz zaciągnionych dlugow, po- 
czynione fobie od tego narodu, û przy 
tym darować ie kontradycentowi, u- 
walniaiąc go od reftytucyi, byle przy- 


ftąpii dozgody. Trzebaby y na Tata- عيب‎ 

row takież wniefienie uczynić do ra- row 2 
y, bo mi fie nå nich,4 ile fortuny trzy- kose 

maiacyeh w Litwie mocno żalił ieden ccu 


tuiąc fie tym co można odebrać. 
10. Mogliby też górliwi Panowie 
donich fprowadzać Kaznodzieiow, 


Teologow, y do fluchania ich przy- 
mufzać żydoftwo, barziey niżeli te- 
raz, á wolnością darować tych, y 
zapomożeniem z fuperaty wzwyż 
namienioney, którzy fie nawrócą. 
rr. Samo ich pofpolftwo nie miało- 
by takiego zdzierftwa od ftarfzyny 
fwoiey, iakie teraz cierpią. 12. Na 

| oftatek 


Am 


baee Pleban tameczny, iáko w Pa- 

1 ii iego poddańftwo fwoie, to ieft 
dapi a ب‎ ucięmięzaią Ta- 
pet w święta robie każą, do Ko- 
ا عم‎ pufzczaią, płec niewieśćią 
a 4 niektóre do Chocima taie- 
Le Wywożą,y tam bifurmanią, chło- 
Pcow chrześciańfkich z dziecińftwa ná 

E ftuz- 


Repara- 
cya 
Miaft. 
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fluzbe biora, y po tatariku edukuią, 
Mołnom fwoim fundufzeczynią, y in- 
ne bezprawia, na które więdną ufzy, 
koniecznie w zględu y grozy potrzeba. 

P. m. A ja y nato przez ipary pa- 
trzyłem. Ale iak teraz widzę więkfze 
znich nocivum niż emolumentum Rze- 
czyp: uśilnie domowić fię będę, żeby z 
nich żaden nietrzymał fortuny z pod- 
dańftwem,śnifzarży woienney, chyba 
że fie ochrzći. Ci zaś co przy miaftach 
miefzkaią żeby temuż co y miefzcza- 
nie prawu podlegali. Mołnom Zá- 
dnych nieczynili fundufzow, niech fie 
złe niemnozy. . Jefzcze. mi zaprząta 
myśl, wielka miaft nafzych ruina od 
fwoich Staroftow, tenutarzow, cale o. 
pufzczoná. Ná co fiufzuy fadze fpo- 
fob: żeby odtąd połowę z Miaft 
takich intraty Staroftowie y iacyż kol- 
wiek tenutarze obracali na reparacyą 
tychże miaft, otwarzaiąc fabrykę kra- 
mow fklepionych y od ognia waro- 
w nych,kamienie, choćbez fztukateryi, 
tiikże murowanych, zdaiąc kalkulacyą 
w Grodzie co rok przez fwych guber- 
natorow Miaftiák naywarownieyfzą,A 
wkrotce by fię im nadgrodziły expen- 
fa od tychże miefzczan, ktorzyby fie 
garnęli zewfzad do Miaft tak waro- 
wnych z towarami y warztaty fwemi. 


Sp. m. 


(JR 

Sp. m. قل‎ ieby tychże murow no- 
wych nie ofadzac żydami,beretykami 
śle chrześciany, fprawiedliwa inwen- 
cya, iakich y więcey znałeść by fię 
mogło, Patrz że Mości Panie iak zba- 
Wienne rady dotąd zaniedbane prze- 
eiw tak cięfzkiey obligacyi, Quid quid 
nocivi videro avertani! a gorzey, że ü- 
myślnie były tamowane y pfowane te 
rady na zerwanych Seymach Seymi- 
kach dla láda prywaty. Co to za fzko- 
da publicznego „dobra, co w niey z4 
grzech wielki ! 

_P. m. Domyślam fie niefzczęśliwy 
nigdy nienadgrodzoney winy. 

Sp. m. Domyślić fie wolno y ztey 
proporcyi. Ukrzywdzic bliźniego ná satysfa- 
czerwony złoty chocby bogatego, nie- FESTE 
mała wina zdaniem Teologow, 4 ubo- styky 
glemu y ná kilka grofzy ciężko zá- 
pracowanych w oftatniey zwłafzcza 
potrzebie uczynić fzkodę, grzech nie- 
mały, nie powfzedni źle śmiertelny. 

eraz ze W. Pan uważ co tu zá krzy- 
wda nietylko Panom àle y ubożfzym 

anom y ludowi pofpolitemu w tym 

Páüftwie, które mogłoby z tych rad 

frofito wac iák fie namieniła á bez nich 

o tąd fzkodować mufi. Któż tęfzkodę 

nagrodzi, Alias nie będzie grzech odpu- 

zczony, aż będzie wzigtek wrócony. 
Ez P. m. 
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P. m. Cóż tu robić, choćbym całą 
fubftancyą oddał Rzeczypofpolitey y 
fiebię za niewolnika, to nie nagrodze 
tey krzywdy, ba y iak tę fubftancyą 
dzielić na tak wiele ukrzywdzonych. 

Sp. m. już.ći y Pan BOG niewy- 
ciąga takiey reftytucyi, iakiey czło- 
wiek, niewyftarczy, chyba ile możno- 
śći, iak to coś namienił Panie moy, że- 
byś fie fwey OvczyZnie dał za nie- 
wolnika, choć według fwego obowiąz- 
ku quid quid nocivi videro avertam. A dla 
uifzczenia tey obligacyi, z włafzczą ta- 
kim iakeśmy mówili fpofobem, y for- 
tuna twoia przy tobie niech będzie, 
żebyś. fpofobnieyfzy był do tey po- 
winnośći. ف‎ 

P.m. Owóż rezolucya, za pokutę 
być Senatorem. 

Sp. m. Byle dobrym. 

P. m. Ha! Boże moy żebym ci wie- 
dział, że fię w którey żyłce tai to noci- 
vum z grzechem,tobym ią wyprół zaraz 

Sp. m: Natozto wynidzie,cale ży= 
cie y fily, iak krew y żyły fpendować 
dla Pana BOGA na wierne uflugi Oy- 
czyzny, w ftaraniu iak naypilniey- 
fzym o iey dobro pofpolite, y dziatki 
fwoie do tego fpofobić. A. co nad ich 
edukacyą ofzczędną y wydziedzicze- 
nia mięrne opatrzenie sędzi? nad 

wo- 
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fwoią' prawáziwie! tylko. potrzebn 
fuftentacyą, to wfzyftko na różne 
potrzebnieyfze w tym Pańftwie fun-. 
dufze obrocić, nadgradzaiąc ile można 
krzywdy tak wielkie zadane. Eleemo- 
finis redime peccata. 

| P. m: Mam mierną fubftancyą wes ^ 


dług ftanu fwego, intraty na piedzie- Spofeb 


Śiąt y kilka tyśięcy, z których dwu- 


dzieftą będę fie ebchodził iák mogąc raus- 
nayofzczędniey według fwey kondys 
cyi, A refztę co rok. trzydzieści y kil 
ka tyśięcy,iak wiele lat Odkupiciel nátz 
fpendował dlazbawienia nafzego, będę 
odkładał na Offiarę taką Panu Bogu. 


Zá trzy lata fto tySiecy lokowac będę 
na pewny procent,któryby fzedł co rok 
na nie uftanną reparacyą Kościołow, za 
drugie trzy lata ná fzpitale przy tychże 
Kościołach, zá trzecie y czwarte na 
konwikty ubogiey Szlacheckiey mło- 
dzi przy Szkolach, y panienek przyKla 
fztorach edukacyą, by mozna y mierne 
wypofażenie. « A ieżeli Pan BOG da 
pożyć, to y na przechrztow fabryki w 
mieście y zapomożenie, y na cuchtauz 
dlahultaiow, bo y tego potrzeba; wy- 
raziwfzy każdy fundufz na kamieniu 
w Kościelną śćianę winurowanym 
dlá lepfzego warunku z publiczney 


١ cenfuty, niez pokątnych papierow, 


Sp. m. 


"fzow 
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Sp. m* Przedłuż Panie: życia tak 
świętym zámyílom. Jednak człowiek 
nigdy tego doftatecznie nagrodzic Pá- 
nu Bogu nie moze, co przez grzech za- 
winil. Choćby wízyftko, co ma, dał na 
Kościoły y jałmuźny, to nie fwoie 
właściwie mowiąc, dałby , le Bofkie 
dary do fzafunku tylko 4 potym $ci- 
flego rachunku fobiepowierzone, 

P,m. Prawda, A człowiek fobie to, 
wfzyftko przywłafzcza za fwoie, y fa- 
memu podczas Panu Bogu na chwa- 
łę żałuie. 

Sp. m: A cóż, kiedy tychże darow 
Bożych, ba y famego zdrowia rozumu, 
. y Życia, które ma od Boga, przeciw 
niemu zażywa na wzgardę y grzechy: 
tak częfte. Właśnie iakby dziecie na 
ręku Oycafwego te wfzyftkieprzyne- 
ty które ma od niego. rzucało mu 
na twarz, rękoma ynogami całe fię 
nań frożąc. Taki my defpekt Tronw 
wfzechmocnośći y twarzy przyto- 
imnośći Bofkiey w grzechach nafzych 
czyniemy, y taką ma człowiek złość 
utaioną w fobie, kiedy fie na grzech 
odważa, Ze ile z fiebie ieft, radby zni- 
fzczył P. BOGA, żeby niebyło ktoby 
go fądził y karał za grzechy. 

P. m: To prawda! 

S. m: A ^wola ftoi za uczynek. 


P. 
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m: Y to prawda. 


Sp, m: Uwaz że Panie moy żalem Sktseha 


Przynamniey poważaiącym, który ieft 
ofkohalfzy biż żal łzawy bez takiey 
Uwagi, czymby też nagrodzić taką 
rzywdę Panu Bogu, zaiego niewin= 
ne w zawziętym fercu wynifzczenie 
z nielkończoną Dobrocig y Majefta- 
tem Jego. 

P. m, Chyba w piekle także nie- 
fkończoną karą. 

Sp.m: Ale pokutuiącego do ukrzy- 
wdzonego niemafz proporcyi. 

P. Prawda,że niefkończona Do: 
broć y Godność znieważona y u- 
krzywdzona od niewdziecznego ftw o. 
rzenia, ależ takrzywda minęła, 4 ka- 
raby moía w piekle nieminęła na wieki 

Sp. m: Y krzywda Pana Boga w 
wiadomości Jego Botkiey nieprzemi- 
nie na wieki. 

P. m: To będzie Pan Bog widział 
grzechy moie na wieki? 

p.m: Będzie, boieft zawfź 
way Rko wiedzący. E 

„m Krew C i 
5 ب‎ Chryftufowa zgładzi 

Sp. m. Zgładzi eo do winy y kary, 

e nieco do wiadomości Bofkiey, iak 
g zechy SS, Piotra, Magdaleny Pan 

og widzi y ciz Swięci fami widzą y 
my nawet wiemy. P.m, 


godna 
abfolu= 


cyie 
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P. m: Czymże ci 5więci żal fwóy 
^ mityguią w Niebie, widząc taką Do- 
* broćyGodność wzgardzoną od fiebie? 

Sp. m: tymże famym widzeniem 
Bvga, poznając Ze przez ich grzechy 
nic nieubyło iftocie fzczęśliwośći Bo- 
fkięy, «więc dla tego naybarziey prócz 
innych pociech Zale w Niebie miey- 
fca niemaią. 1 

£. m: Ale'to nayciężfza,że co fie fta- 
ło rozftać fie niemoże. Niechże ia y w 
Niebie godzien będę piekła niewdzię- 
czne ftworzenie, że takiey Godnośći 
Oyca Stworzycieła, który mie y w 
grzechu nieznifzczył, takiey Dobroci 
Syna Odkupiciela, który y za mnie w 
przeyrzeniu fwoim czego nieucier- 
piat% takiey Miłośći Dacha Nayśw: 
który mnie momentalnie natchnie- 
niem ożywiał, 4 ia nim gardził, tłamił 
go, y wyniżfzczał w fercu moim, lada 
pokufę do grzechu nadeń przekłada- 
iąc. Niechay y w piekle ( jeślifię tara 


doftanę ) tomi iedyną v przemagaią- _ 


cą wízy!tkie męki będzie konfolacyą, 
że przez grzechy moie nic nieubyło 
iftocie fzczęśliwośći Botkiey na wieki 
sop. m. Kiedy maiz taką rezolu, 
cya, Ega te abfolvoX 


Ad M. D. Gloriam. 
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: Niejfłufźna dla iedney Materyi niepoztud- 


| ejntencya. dobra w okazałości 


PORZĄDEK MATERYI 


Przygotowanie na [powiedz na katcie = == 3. 
Przygotowanie do rady == - --= = 5, 
Wolność w radzie dobra y chwalebna - 7. 
Prawo natury teyże wołności - = = ir. 
Racyi pozorney niedość - - - =-- 12 
Sprzeciwienia w/zyfikim mą być racya nie < — 

zbita od way lich, ktobyią chciał zbiiać rs. 
Przykład Seymu Kościelnego - - tamże. 
Kazdyby barziey bronił tak fzczerey wol- 


ności - - - - - 17 
Veto mie/prawiedliwe dla iednego zemfła 

na wjzyfikich = -` -= - 19. 
Veto - przenaięte e - 20. 


latnó wfzyfłkie = 
Ani dla złey formy ktorą poprawić al- 
bo dyfpenfować można  -  - 
„ni dla pretextu kłamliwego = 
Spofob nieśmiałych propozycyi na Sejm 


in odiofa materia - 26. | 
4Domawianie fig ma być fprawiedliwe quo ad 


materiam عن‎ modum tego, o toidżie 27. 
„Zemfła defperacka p د‎ - 29. 
Porządek rro *propożycyi - = 30. 
Przyzwoite liber veto SE - 32. 
orządku — 

y w traktamentach ile” Seymikowych 
Proteftacya nie zupefnig rozumna - - 


- Piwmicyjze prawo nakazuiące Seymy y 


ey- 


Seymiki zachować niżniepewnych racyi 
^ „zrywanie albo tamowanie rady -- - 37° 
Zrywanie rady, bez. racyi: daney: mie 
odne wiary zatym y obferwy —- = 381. 
Obfławanie przy. prawie. nie Miner do 
zrywania rady =. = - - 0-. 
Proiefacya fatfzywa nie ważna bo grzech 
. iawny niegodzien.obferwy =: =. =. - وو‎ 
Veto "liberum Pefpiecznieufze od.grozby 
nie wychodząc z. proteffacya. nd rone -: 46... 
Rasya. zrywania: rady nie tylko. roze 
mna ale y fprawiedliwa ma być = = 47.. 
Tumulty, w radzie. godne adu, nie: przy- 


wileiu wolności. _ - 40. 


Zrywaniu rady bez racyi pewney dowie- - 
rzać y. powierzać dobro. po[p:: grzech 
wielkiey lekkomyślności ° = - 50: 

Udatność rady zrywania: bez. klamfiwa: çia, 

Sprzeciwienie w. radzie nie zbitąracygwypro- 
bowane iak złoto. w ogniu. wielkich profitow 522, 

Sprawiedliwa aukcya. fkarbu. T = 5% 

ya woufka TA - 1 

Korrektura /rybunałw = -= --- 

Loterya święta nd. różne fundufze 

Żydom uigcie wolności = =" 

-  Racye tego fprawiedliwe - 

Tatarow zbrodni pofkromienie = 

Reparacya Mia = = 7 

Satysfakcya.Penitenta -Staty flys - 

Spofob fumiufzow „Pańfkich = - 

Skrucha godna abfolucyi, | — = 


I. 


OMYŁKI DRUKU 


ney 225 popraw nie-za$ na karcie = & qf 
nie tyle iako popraw: nie-byleiako- = 5, 
prawo nafzey wolności: popraw natury: 
wolności  -— - - - TR. 
flufzać popraw flufznaC to. = = 22. 
Paonw popraw Pańftw - B A 
niepewne wiary popraw niegodne wiary 38. 
wzywanie popraw używanie = - 40, 
drugiey popraw drogiey alchimii - - - 52. 
mnieyfzą: popraw mieyfką - - 64 
domowić fię popraw domawiać fię - 66.. 
tronu popraw ion. €$c. = r 8 


E * LT 
” 1 " 5 
7 : 0 E * LI 3 
ze 
r : * DUNT I 
NE | | 
* 2 „sł. M 
> : j | 
E ش‎ 
a +. 
€ FI 7 
1 o 44 > a 
1 s | 
- E 
a 5 3%, 7 n l | 
7 8 , 


| | | | 
2 "Rate, p. 
2 ب‎ 5 ١ " | 
Y - T L] , x £3 à 


* o 


